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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


„Niezbędni”. 
Wiedeń 5 maja. 

Znowu runął „filar systemu“. Zdruzgotał 
go bez wysiłku prawie parlament, szereg lat 
ostatnich nękany i wyszydzany przez biurokra- 
tów. Runął i gdyby nie technika dzienników wie- 
deńskich, traktujących każde wydarzenie z nie- 
ałychaną rozwlekłością, wielu z obywateli au- 
stryackich obalenie „des Grossfuhrmanns yon 
Qesterreich“, jak zwykł się był mienić exminister 
kolejowy p.Wittek, wyczytałoby z tą samą ilegmą, 
jak obwieszczenie przeniesienia oficyała poczto- 
wego. Lecz inimo całej powodzi artykułów i roz 
trząsań o działalności D. Witteka. wyczerpują: 
nych wszystkie grzechy jego aż nadto długiego 
minisieryalnegó żywoia, 3 powodów zasadniczych 
zwrócić należy uwagę na jedno z „kłamstw po- 
litycznych*, któremi dotychczas tak zręcznie ope- 
rowano. Trzeba niejąko wskazać szerszemu ogó- 
łowi „sens moralny” upadku tego ministra. 

Podczas ery rządów poprzedniego prezy- 
geniu namsywóćw wynaleziono jaka nowy argu- 
ment polityczny „niezbędnosć* (ormułek i ósób 
w polityce ważną odgrywających rolę. Tym 


argumentem przekonywano ludzi ociężale myślą - | cznych zapór, 
erch i pokrywano wadliwość i braki rządowego | mi... 


ę8YBlerau % 


Przejdźmy tylko krótko najdrastyczniejsze 
przykłądy tej argumentacyi politycznej a zoba- 
czymy, z ilu to niezbędności złożony był system 
rządów p. Koerbera, a zrozumiemy zarązem. że 
system ten utrzymać się mogł jedynie dlatego, 
że wbrew wszelkim pojęciom łogiki, wbrew do- 
świadczeniom, płynącym z historyi politycznej 
wszystkich państw cywilizowąnych, przyjęta u 
pas „niegabędność* jąko polityczny argummeni, ja- 
ko stopień politycznej kwalifikacyi. 

Otóż „niezbędnym“ był przedewszfstkiem 
sam prezydent gabinetu, dla różnych zalet i wła- 
$ciwości usposobienia i charakteru, jakich onróns 


nia ila nse > -m á 
= = azy czytaliśmy to kłamstwo) nie po- 


siada ponoś żaden z żyjących czynnych mężów 
stanu. Pozostawanie tego dostojniką ną stano- 
pisku szela gabinetu przedstawiano nam cztery 
azy dziennie wprost jąko warunek egzystenoyi 
monarchii austryacko-węgierskiej. Anikł z po- 
wierachni ten najniezbędniejszy z niezbędnych 
i nietylko wnat znalazł się ów niemożliwy do 
wynalezienia następca, lecz okazało cię dowod- 
nie, że właśnie ustąpienie „niezbędnego“ prezy- 
denta ministrów było „niezbędnem*, żeby parla- 
ment nie utopił się formalnie w tem bagnie, w 
które go sztuka rządzenia „niezbędnego* ministra 
wprowadziła. 

„Niezbędnem* było utrzymanie stronnictw par- 
lamentarnych w ciągłych waśniach i niezgodli- 
wości, draźnienie jednych i szczucie jednych prze- 
ciw drugim, bo tak „każe sprawiedliwość w obec 
wszystkich narodowości w Austryi zamieszkałych”, 
zawsze nam mówiono. Widzimy tymczasem, że 
dr. Kramarz w zgodzie żyje z dr. Baernreiterem 
a. dr. Pacak z Derschattą i że Austryt z tego 
powodu nie tylko żadna nie nawiedziła kątasiro- 
ia, lecz przeciwnie — ohrady w komisyach i w 
plenum izby możliwie szybko postępują naprzod. 

„Niezbędnym* był stary hr. Welsersheimb, 
ponieważ tak twierdzili — w czerwcu obchodzić 
miał 25 jubileusz jako minister obrony krajowej 
i dlatego, bo przecież minister-generał w Austryi 
nie ustępuje, tylko „umiera w urzędzie", twierdzili 


Róża Rawicz-Oambińska, 


przez ciernie. 


Nowela. 

Żeby mi choć Bóg dozwolił adehować tę moją 
Bolcię. To dziecko bezemnie zmarnieje. Nerwo- 
wa, rozwinięta nad wiek — mając pięć lat skła- 
da wierszyki, wygrywa jedną rączką różne me- 
lodye na fortepianie — boję się, żeby nie wybu- 
jała zawcześnie — ale przeciw naturze trudno 
walczyć. Jej miłość do mnie także nie natural- 
na, niezwykła, tak kochającego dziecka w życiu 
nie spotkałam. Nie raz z goryczą się zasłana- 
wiam — coby to było, jakby mnie nie stało. 

Bolcia we wszystkiem jest jakaś dziwna. 
Inne dzieci bawi opowiadanie bajeczek, jej to nie 
zajmuje; gdy zacznę czasem coś w tym rodzaju, 
to mi przerywa i prosi „mów mi mamo o nie- 
bie, o Bogu, o aniołkach* — albo „chciałabym 
być w niebie, ale z tobą mamusiu“. 

Czyżbym ja mogła choćby chwilę być spo- 
kojna w obec rozstroju niezwykłego tego dzie- 


(Ciąg dalszy.| 


Nowości na sezon 
bieżący 
Obszerną broszurę 


o Truskawcu 
wysyła na żądanie Zarząd. 


| politycznego Życia a= 


Wełny 


j inni wtajemniczeni. Poszedł Welsersheimb i nie- |1 


zachwiała się reputacya armii austryackiej, a co 
najdziwniejsze, ustawa o podwodach, o którą Ko- 
ło polskie tak długo kołatało i za czasów Wel- 
sersheimba dokołatać się jej niemogło, za no- 
wego ministra Schónaicha została uchwaloną. 
„Niezbędnym* wreszcie — był minister ko- 
lejowy dr. Wittek, ponieważ —tak znowu twier- 
dzili wtajemniczeni — nikt w Austryi, jak on, 
nie zna administracyi kolejowej, nikt nie potrafi 
dokończyć pod rządami Wittęką rozpoczętej bu- 
dowy nowych szłaków kolejowych i nikt, jak 
on, nie obroni tak skutecznie interesów skarbu 
państwa przy upaństwowieniu kolei północnej, 
jak właśnie ten, jedyny „niezpędnyś —n Ur. 
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dnej z tego powodu zaszłej katastrofie kolejowej. 
Pociągi kursują regularnie, tyłko że gwizd loko- 
motyw wydaję się weselszy... 

Upadek Witteka przyczynił się zatem do po- 
nownej kompromitacyi systemu sztucznego utrzy- 
mywania w obiegu kłamstw politycznych w ro- 
dzaju „niezbędności*. „Niezbędność” jest formułą 
wygodną dla nieszczęrych, małodusąnych biuro- 
kratów i hiurokratycanego zastojy, Wartka pasz 


- 
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„Miast nie znosi tych sztu- 
porywa je za sobą a wraz z nie- 
„niezbędnych“. 


t— z) 


Lwów 6 maja. 

Wiadomo naszym czytelnikom, że wiedeński 
Fremdenblatt w numerze, wydanym ną świętą 
Wielkanoonę, posmieścił szereg wspomnień parla- 
mentaęnych rozmaitych posłów a wśród tych 
z polskich parlamentarzystów JE. Woj. hr. Dzie- 
duszyckiego, Adama  Jędrzejowiczą i dr. Stan. 
Starzyńskiego. Wspomnienia te podaliśmy i w 
Gas. Nar., — nie wszystkie one atoli były praos 
samych autorów pisane, znącaną część słanowiły 
Interwiewy. 
s Wybitni s polityczni odpawiądaie o 
az na liczne pytania jntęrwiawe= 


: «erów zwrotem 
z nr. ab = s oo 
dowcipay m, „kiónmenwe r ag wyznaniera poli- 


„ycznego creda, ani historyą, iecz tylko humo- 
reską na tle subjektywnych wspominień. Takim 
wyrazeja numoru ńacechowaną od początku dọ 
końca była właśnie ową enuncyącya prezesa Ko- 
łą polskiego. Nie zrozumiał jej dokładnie inier- 
wiewer wiedeński: 

Wiemy z autentycznego źródła, że ten i 
słowa hr. Dzieduszyckiego w interwiewie zostały 
zmienione i że dodano myśli, których prezes 
Koła nie wypowiedział. Dzienniki, które z owego 
interwiewu wysnuły konsekwencye, ubliżające 
pamięci śp. Grocholskiego i całego ówczesnego 
Koła — były oczywiście w błędzie. 

W obec powyższego wyjaśnienia mie bę- 
dziemy polemizować z porównaniem przez owę 
dzienniki Grocholskiego z carem a najwyhitniej- 
szych ludzi politycznych z maryonetkami. 

Najlepszym dowodem, jak wysoko cenił dzi- 
siejszy prezes Koła swego znakomitego poprzed- 
nika, jest wspomnienie pośmiertne, ogłoszone w 
swoim czasie w Grazecie Narodowej, w  którem 
hr. Dzieduszycki podnosił wielkie zasługi śp. Giro- 
cholskiego. 


Echa krwawych dni. 


(Xor. (rue. Nar.) 
Warszawa 4 maja. 
(Święto żałoby. —  Soaeyalizm a „cele dalsze“. — 


Jeszcze echa l muja. — Co zrobi gub. Maksimo- 
wicz? — Jak patrole rosyjskie walezyły z sobą? — 
Dzikość patroli. — Kozacy bohaterowie. — Ze wsi). 


Jak już pisałem, zapowiadano na dziś róż- 
ne rzeczy jak: nowe święto, tym razem „święto 
żałoby“, jako w dniu pogrzebu ofiar wypadków 


cka. Ach, żeby choć do lat dziesięciu ją od- 
chować. 

Wacław jest szlachetny i kocha nad wszyst- 
ko w świecie Bolcię, lecz jest mężczyzną i nie 
może Życia całego poświęcić swemu dziecku, a 
chocby. chciał nawet -- choćby znalazł kobietę do- 
świadczoną — fachową w wychowaniu — to nie 
będzie ona matką. 

Tobie jedynie Alinko moja, powierzyłabym 
bez obawy tę maleńką istotkę — lecz może nie 
będziesz jej nigdy widzieć — nie spotkasz jej, 
iidąc przez świat w innych warunkach. 

Pamiętaj o tej twojej siostrzyczce 
jak mnie już nie będzie na świecie. 

Mój Boże, tak piszę, jakbym miała jutro 
umierać... to jest sercowej choroby właściwoś 


sierocie — 


Bywajcie mi zdrowi — przebaczcie - ach! 
przebaczcie — to taka piękna Boska enota — 
przebaczenie... 

XI. 


Z wielką okazałością i pompą odbył się 
ślub Henryka i Zofii. Pani Krasnodolską jak we 
wszystkiem, zawsze dawała się unosić swej egzal- 
towanej naturze. Według opini pana Wilamow- 
skiego — tak i w tym razie wszelkie oczekiwa- 
nie ciekawej publiki nie tylko zadowoliła, ale po 
nad lo dużo dodała niespodzianek dla olśnienia 


kostjumowe 
i wizytowe, 
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Niedziela 


maja, powszechne bezrobocie, 
wszystkich magazynów, restauracyj itd. 

Nie wszyscy chcieli rozkazu terroru spełnić. 
Na przedmieściach, gdzie terror i jego akcya bliż- 
sza, już od rana wszystko było zamknięte, ale 
w śródmieściu otwarte były magazyny, cukiernie, 
kawiarnie i restaurącye. Ludziom idzie o zarobek. 
W chwili ogólnego zastojy, zupełnego braku kre- 
dytu i biedy, mnóstwo jest w Warszawie mniej- 
szych zakładów przemysłowych i handlowych, 
które żyją tylko z dziennego zarobku. Kilka dni 
przymusowego bezrobocią j przymusowego zam- 
knięcia jest gla nibh straszną klęską, czasem 
tuina. Więc się ludziska bronią, jak mogą. Nasi 
socyaliści nie chcą tęgo rozumieć. Ignorują oni 
tę prawdę ekonomiczną, prostą a znapą wszyst- 
kim, że pracodawcy muszą istnieć i kapitały rów- 
nież, bo skoro ich nie będzie, ustanie wprawdzie 
kwestya socyalizmy, ale: Faute de comba tanis, 
bo robotnika nie będzie. 


Można wałęzyć a wy2yskującym robotnika 
kapitalistą, ale chcieć ruiny przemysłu i handlu, 
obmyślając od trzech miesięcy wszelkie środki, 
abr 24 zniszczyć „w imię idei“ — na taki non- 
sens może się zdobyć tylko socyalizm w piebusz- 
kach, nierozumiejący podstaw bytu ekonomiczne- 
g9, uię umiejący wąciągać logicznych 4 koniecz- 
nych wniosków z zasadniczych prawd życiąwych. 
Wogóle tam, gdzie socyalizm schodzi z wytknię- 
tej dlań a jedynej drogi materyalnej, zapomina, 
łe celem jego jest tylko myśł o poprawię tosu 
klasy pracującej, a wkrączą ną jakieś polityki į 
ną jakieś „ceje dalszg*, wówezaą popełnia | po- 
pełnić musi jeden nonseng po drugim, które w 
rezultacie msaczą sie przedewszystkiem va naj- 
biedniejszym, tj. właśnie na rokótniku. Przętęz 
Soeyalistów naszych bawi to jeszcze, że miasto 
całe słucha rozkazów terzogu. Posłuchano ich 
więc i 1 mają, Aie dziś zaczynają już przekąki- 
waé, ge dość tego, Że struny nie należy przecią- 
gać. Przytem — dziwna rzecz — w wysłańcach 
terroru, biegających od handlu do handlu, od 
kawiąrni da restauracyi i nakazujących bezrobo- 
cie, poznają chcący pracować robotnicy, a coraz 
niechętniej rozkazowi ulegający, przeważnie takich 
robotników, którzy albo pozbawieni zostali miej- 
sca z powodu niezdolności, ałbo wydałeni byli z 
różnych innych powodów. Powtarza się więc ta 
wszędzie, że najchętniej strajkującym i zawszę 
do przymusowego strajkowania gotowym jest po- 
dejrzanej kondycyi robotnik. 

Ci więc chodzili dzia znów po ulicach oko- 
ło 3-ciej po południu i dokazali swego: Jeszcze 
raz mamy wszystkie sklepy zamknięte. Nie dość 
na tem — w różnych stronach miasta przyszło 
znów do awantur i do starcia z wojskiem. Ale 
nie przyszło do rozlewu krwi. Starcia ograniczy- 
ły się na nahajkaah, płazowaniu i kolbowąnią z 
jednej strony, na kamieniach z drugiej. Przynaj- 
mniej tak się przedstawia dzień dzisiejszy do 10 
wieczór. Jednakże jest nadzieja, że już się nic 
ważnego nie stanię. W śródmieściu największymi 
nieporządkami zalecała się dziś ul. Marszałkow- 
ską. Chciano tam podobno poprzewracać słupy 
telegraficzne, aby druty przeszkadzały konnicy 
szarzować, Teatry również są nieczynne, jakkolwiek 
p. Hoerschelmann mocno się temu opierał, Alg 
artyści nie chcieli grać. Jest więc zqów Warsza- 
wa jakby w uśpieniu. Tylko ulicami przechodzi 
tlum szary, głównie g robotników złożony. Gaae- 
ty wyjdą donizyo w piątek rano 

Jeszcze kilka szczegółów z dnia pierwszycb 


zamknięcie 


tych, którzy wątpili złośliwie, żeby to wszystko 
ślubem się skończyło. 
Ile karet czwórkarąi zaprziężonych dostar- 


czyły Topole i Wilamowice — tego zliczyć się , 


nie dą. A ekwipąże dostojnych gości, zaproszo 
nych na tę uraczystość — w takiej licz*ie do- 
pisały, że cały plac przed kościołem Panny Ma- 
ryi był jak nabity. Kto nie dostał się bardzo 
wcześnie do kościoła przed szóstą wieczór, mu- 
siał powracać do domu. 

Pani Krasnodolska chciała wszystkich mo- 
żliwych Musiewiczów pozbierać, aby światu po- 
kazać, że ich się nie wstydziła, lecz różne ciocie 
i stryjenki ze wzgledu na koszt tualet, szczęściem 
|nie dopisały i jedynie rodzice Zosi figurowali 
j ostentacyjnie, bo pani Krasnodolska ciągle ich 
wyróżniała, przerwsze miejsca przy stole im re- 
| zerwując. 

Panie z wielkiego świała śmiały się bez 
ceremonii — i szeptały między sobą : 

— Cette pauvre Krasnodolska est à demi 
folle. 


Państwo młodzi byli tak sobą zajęci, że 

nie nie wiedzieli co się dzieje w około nich. 

| Czekali tylko, aby ten obiad z toastami i mowa- 
| mi się skończył — tańce i muzyka przebrzmiały 
i świst loko notywy dał hasło do poślubnej po- 
dróży. 


——— 


oale, płótna 


Początek sezonu 15 maja. Lekarze zakładowi : 
Radca ces. Dr. Edward Krzyżanowski x Buczacza 


i dr. Tadeusz Pruschil ze Lwowa (ul. Gołębia 6). 


dnia 7 Maja 1905. 


się, na tyłach pochodu, od razu, bez żadnej przy- 


(ty, który również bez żadnej przyczyny i bez nro- 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁA 
: We Lwowie: Admtajstraczai Gazety 
Sokołowskiej 
W. u: Haasenstain & 
) Walńschgasse 10, Rudolf Mosse 
. Oppelik Grinangergasse 12, M. 


berg I[* Praterstrasse 
Getreidemarkt nr. 13; E. 
strasse 9; W Budąpeszoie: i 

B A” dapo ze e: Juliusz Leopold VII. 
senstein & Vogler i G, Daube & 
ryżn: C. Adama Ciborowskiego następcą : 
ezkowski 14, Cité de Tróvisę Paris 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia 
czajne na jednosspaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłano za wiersz lub 
jego a> 60 hal. Głosy publiczności za 
Wiersz lub jego miejsce 1 kor. a - 
pondenoya 6 hal. od mena 2 mł 
Numer kosztuje 8 h., na prowincy! IQ hal. 


E (Numera dawniejsze kosztnją po i0 et.) 
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xwy- 
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jw tym tygodniu zaburzeń, t. j. z 1 maja. 

| Najważniejszy i najliczniejszy pochód robo- 
tniczy sformował się w stronie placu Witkow- 
skiego, gdzie się połączyły dwa oddziały. Było 7 
sałandarów. Trzy z nich miały napisy polskie: 
„Niech żyje polska partya socyalistyczna!* Je- 
den miał napisy polskie i rosyjskie. Prawie 


v- 


różne strony ulicy Marszałkowskiej bez komen- 
dy, bez planu, na chybił trafil. Strzelali w pozy- 
cyi przykucniętej do ziemi. Ale ulica była pra- 
wie pustą, tak, że zraniono tylko przy sposobno- 
ści dwie czy trzy osoby, pomiędzy niemi podo- 
bno eórkę pułkownika rosyjskiego, świeżo przy- 
byłą do Warszawy. a udającą się z dworca ku 


e A 4: kobiety. Tłum szedł w stronę | miastu 
ei Jerozolimskiej. Policya i patrole wojskowe 
| | Wtedy właśnie, w chwili, ki zacy 
A i w spokoju. Nawet, jak | strzelali w ulicę bez FA E zał 
zapewnia Yy w kilku miejscach policyanci zdejmo- się ciekawy incydent. Oto równocześnie bii- 
wali czapki przed satandarami. Komisarz policyj- skiej ul. Złotej ay, IE) 


wyszedł patrol piechoty, a zna- _ 
lazłszy się na rogu ul. Marszałkowskiej i usły- 
Szawszy strzelanie, zaczął także strzelać w stro- 
nę dworca  wiedęńskiego, widząc na drodze ja- 
kieś podejrzane cienie. Tymi cieniami byli koza- 
cy, którzy też zaraz odpowiedzieli na strzały. 
Trwało ta chwilę, ale wystarczyło, aby po jednej 

i drugiej stronie poczynić straty. Dopiero kiedy 
się obydwa oddziały zoryentował: w położeniu, 
ogień ustał. 'Trupów i rannych natychmiast w i 
cichości odwieziono do szpitała wojskowego, a 
całe zajście oraz rezultat potyczki trzyma się w 
tajemnicy. 

Już wczoraż wieczorem tak wyrwa w bru- 
ku spowodowana wybuchem bomby, jak inne 
szkody stąd wynikłe, w postaci wybitych szyb i 
straaskanego zegara na wierzę kolejowej. zostały 
naprawione i niema juź śladu zajścia. 

Zadziwia w jednej z rełacyj z dnia tego dn 4 
jednego z pism polskich w Galicyi, że policyai 
wojsko zachowały karniejszą postawę i Wie do- 
puszczały się czynów barbarzyńskich. Jestto nie 
wątpliwie zdanie, pod którem podpisałby się na- 
wet odpowiedzialny redaktor Warszawskiego i 
Dniewnika, ale kto patraał na rzecz ze stano- 
wiska bezstronnego, ten nie mógł nie dostrzedz n 
podłej prowokacyi najpierw, a dzikiego barba- 
rzyństwą i prostego morderstwa bezbronnych w 
następstwie tej prowokacyi. 

Sam sposób przebiegania ulicami patroli 
mniejszych i większych, konnych i pieszych, jest 
dziki, bezcełowy i prowokacyjny. Kozacy, jak 
zawsze, świecą najładniejszym przykładem. . Pa- | 
trol ich złożony z kilkudziesięciu, czasem kilku- 
set drabów, ogarnia odrazu całą ulicę. Kozacy 
nie jadą razem. ale jeden w odległości kilku lub 
kilkunasta kroków od drugiego, wjeżdżając przy- 
tem bez racyi, bez powodu na trotuary, tamując 
ruch powozowy i tramwajowy. Jest to dzikie è 
głapie zarazem. Marna ta hołota, bonaterska 
względem bezbronnych i nieznośna wobec spo- 
kojnych przechodniów, aczułaby się w tej chwili 
bezradną i podał»by tył wobec kilku porządnych 
salw prawidłowo wymustrowanej sity. W jakim 
celu trzyma się wzmocniona ochrona tej właśnie 
taktyki barbarzyńsko-prowokacyjnej podczas pa- 
trolowania, to pozostanie dla cywilizowanego wi- 
dza. zupełną tajemnicą. 

Ze wsi lepsze nadchodzą wiadomości. Chło- 
pi po kilku bezceelowych usiłowaniach rozruchów Gi 
czy strajków rolnych siedzą spokojnie, nie zdra- | 
dzając ehęci do dalszych awantur. Stosuje się to 
ocaywiście tylko do Królestwa polskiego. Wia- 
domości z dalszych stron uie brzmią rownie u- 
spokajająco . Michat. 


ny przy ul. Żelaznej zachęcał demonstrantów do 
spokoja, zaznaczając, że jeśli policya i wojsko 
nie zostanie zaczepłonę  ezynnie, demonstracya 
może się odbyć w spokoju. To' napełniło otuchą 
robotników. Falanga wzrosłą do cyfry 5 do 7000 
głów. Szli więc naprzgd, śpiewając od czasu do czą- 
su jąkąś zwrotkę pieśni socyalistycznej. Były i 
przemówienia, w których brały udział kobiety. Na 
rogu ul. Żelaznej napotkali patrol huzarów, któ. 
ry z początku ich minąż, nie zdradzając wcale 
wrogich zamiarów Kiedy jednak patrol znalazł 


U 


czyny, przypuścił szążę, tratując siekąc i płazu- 
jąc. Tłum zaskoczony parł naprzód ku Alei Jero- 
zolimskiej. Fu jednak natrafił na oddział piecho- 


wokacyi że strony manifestzntów, 
Jednym 2 pięrwszych rannych był 
dujący się w tłumie. Według urzędowych danych 
padło tam odrazu, po kilkakrośnej salwie i po 
licznych strzałach bez Komendy, 31 trupów, je- 
drakże około 10 osób zmarło w drodze do szpi- 
tala lyb zaraz po przywiezienią. 

Jak słychać, gen. Maksimowicz zamieraa za. 
rządzić śledztwo, kto właściwie był stroną pro- 
wękującą. Slędztwo nader trudne do przeprowa- 
dzęnia. 4a prowokacyą ze strony wojska i po- 
ticyi, przemawia niezbity fakt, że prócz rannego 
przez wojsko policyanta, stojącego w tłumie, gie 
było po stronie wojska ani policyi api jednego 
rannego lub zabitego aż do chwiłż rzucenia. bom- 
by przed dworcem wiedęńskin, co nastąpiło o $ 
godzin później, bo dopięro O pół do 10 wieczo- 
rem. Jeszcze raz, więc powtórzyć należy, że nie 
możę kyć kwestyi co, do tego, kto był stroną za- 
<zepiającą. Ałę kwestya, o ile rzecz ta wyświe- 
tloną zostąnie ,urzędowo*. Z tem bowiem łączy 
się drugie zapytanie: Jaka była naprawdę ip 
strukcya wojska i policyi i czy w instrukcyi tej 
było wyraźnie i stanowczo zaznaczone, że pro- 
wokować nie wolno? To nie. zostało jeszcze skon- 
statowane, a w intęręsię gen. Maksimowicza, je- 
śli sumienie ięgy. jest czyste a dobra wola nie 
podejrząna, leżeć powinno, aby najpierw in- 
strukcyę tę ujawnić a ujawniwszy, zbadać ener- 
gięznie, czy i o ile ją przekroczono. Zobaczy my!.. 

Następnie strzelanina powtarzała się w kil- 
ku miejscach. 

Nigdy nie będziemy widzieli dokładnej lica- 
by zabitych — tem mniej rannych. Naibłiższą 
jednak prawdy cytrą zdaje się być kezba zabi- 
tych dnia 1 maja 50 do 60 osób, rannych 100 
do 120, 

Od wybuchu bomby przy dworcu wiedeń 
skim nikt ną xazje śmierci nie poniósł. €iężko 
rannych zostało dwóch kozaków, jeden lekko, 
Czy pierwsi zmarli iub nie, o tem nie wiemy, 
bo źródła urzędowe dotąd mie nie mówią. Prócz 
tych zranione zostały dwie osoby cywilne. Na- 
tychmiast po wybuchu kozacy zaczęli strzelać w 


zaczął strzelać, 
policyan:, zna- 


„N. fr. Presse“ o zajściach. 


Sygnalizowany nam wczoraj telegraficznie 
artykuł N. F. Presse o wypadkach i ruchu w 
Królestwie Polskiem nie przedstawia spraw; 
z należytej strony. N. Fr. Presse dziwi się, as 


Pun Wilamowski dostarczył bez szemrania 
funduszów na te wszystkie kosztowne fantazye. 
Bardzo był rad, że Henryk zupełnie nie sprzeci- 
wiał się rozporządzeniom majątkowym — i ros 
tropnie postąpił, gdyż wiedział, że jego ODOZYCYB 
na nicby się nie była przydała. Topole pan. Wi- 
lamowski zarezerwował dla matki jako dożywo- 
cie A po jej najdłuższem Życia majątek w rów- 
nych częściach dostać sią miał dzieciom Henry- 
kowi i Teresie. Frzea cały czas trwania doży- 
wocia, Henryk miał pobierać stale pięć tysięcy zł. 
rocznię i mieć wolne mieszkanie w kamienicy 
matki. — A jako skończonemu prawnikowi w biu- 
rze bardzo zacnego adwokata, dawnego przyja- 
ciela ojca, wyrobił pan Wilamowski zajęcie. 

Gospodarzem Henryk, jak sam mówił, byłby 


je, w świat — jak to problematycznie nazywają. 
Rył to postrach dla pana Wilamowskiego ojca, 
że Fecia śliczna, urocza 1 posażna znajdzie za- 
raz nie jednego — ale kilku admiratorów. Lu- 
domir, wciąż jeszcze ponuro usposobiony — nie 
mógł na siebie zwrócić uwagi dziewczęcia. Wy- 
łącznie lato mogło ich zbliżyć. Czekał więc pam 
Wilamowski według swego systemu. 

Śłub — a raczej wesele ostentacyjne Hen- 
ryka wstrzymało panią K.rasnodelską z wyjaz- 
dem na wieś, choć bardzo tego pragnęła, w tyor 
roku zmęczyła się bowiem przygotowaniami î 
uroczystością ślubną. Wizyty nieustanne, obo- 
wiązkowe dokonały jeszcze miary utrudzenia — 
w tej pańszczyźnie prawideł światowych — iłu 
my młodzieży się przesunęły w jej salonach. 
nader lichym a przecież nie nie robić byłoby | Fecia na weselu w roli wieegospodyni zw 
Hai przeto wdzięcznym tylko mógł być by- | cała wszystkich oczy na siebie. Miano ją dotąd 
| lemu opiekunowi, za wystaranie się tej posady. | za podlotka, aż tu naraz ukazała się panna w ca- 

łym rozkwicie, piękna, urocza i wesoła jak 

Topole w lecie — i w czasie urłopów naj- | ptaszek. 
rozkoszniejszą przedstawiały siedzibę. Państwo | — Słuchaj ño — mówił hrabia Lelo 
Henrykowie w obszernym dworze mieli wyłącz- | 
nie dla siebie urządzany apartament, złożony z | 
kilku pokoi. 

Pani Krasnodolska zimę stale spędzała w | 
mieście dla Teci, która się jeszcze uczyła — a | 
w następnym karnawale był projekt wprowadzenia | 


* *. 


kuzynowstwo z tymi Musiewiczami, to bym SZ4- 
lał za tą Tecią Co to za urok. a jak tańczy! 


(C. d. m! 


Bi aj 


pl. Halicki 
się z nadzwyczajnym 


leczy skutkiem: renma- 
tyzm, skaza meczowa (podagra), otyłość, choroby 
sercowe, nerkowe i pęcherzowe, ischias, astma, 
hemoroidy, kiła, choroby kobiece I żołądkowe. 


polecaja 


Koniec sezonu 30 września, 
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kiedy w cesarstwie rosyjskiem nastała chwilowa 
cisza — podobna do ciszy przed burzą — w o- 
czekiwaniu, co postanowi komitet ministrów o sa- 
morządzie i reprezeniacyi ludowej, to w Króle- 
stwie wrzenie nie ustało i ponawiają się krwawe 
zaburzenia. Otóż objaw ten stara się N. Fr. 
Presse swoim czytelnikom wytłómaczyć. Przy- 
znaje, że nie można go wyłącznie iub choćby 
tylko w przeważnej części przypisać motywom 
narodowym ; polska szlachta we wszystkich trzech 
zaborach z całą stanowczością przeciwdziała 
wszelkiemu ruchowi zbrojnemu i aby go po- 
wstrzymać starała się w Petersburgu o uzyska- 
nie narodowościowych ustępstw. Nie można też 
zaprzeczyć, że ukaz tolerancyjny nietylko pod wzglę: 
dem wyznaniowym, ale i pod względem języka zna- 
czne wolności przyniósł Polakom. Jednak „grunt 
w Królestwie jest predestynowany rewolucyjnie*. 
Pojawiły się znowu, pomimo wszystkich krwa- 
wych represyj, demonstracye w Królestwie. Ile 
w nich jest elementu wszechpolskiego, ile zaś 
„wolnego od narodowych tendencyj a zrodzone- 
go w atmosferze ognisk fabrycznych i mas ro- 
botniczych*, irudno — pisze N. Fr. Presse — 
rozstrzygnąć. Chłop polski, jak stwierdzają hi- 
storyczne doświadczenia, rewolucyjnym nie jest. 
Możliwem jest, że najwięcej do wybuchu tego 
ruchu przyczyniła się dawna, zacięta nienawiść 
między Polakami i Rosyanami. N. Fr. Presse 
w szukaniu motywów ostatnich demonstracyj 
w Warszawie strzeże się jednak ostrożnie, aby 
ani jednem słowem nie wymienić podstępnej agi- 
tacyi żydowskiego „Bundu“ i abv nie urazić so- 
cyalistów, których pokrywa „atmosferą ognisk 
fabrycznych i mas robotniczych“. Nie wymienia 
tych, dia których korzyści polała się znowu krew 
polskiego robotnika na bruku warszawskim. 


Z Podola rosyjskiego. 


Onegdajszy wykaz przyjezdnych jednego z 
lwowskich hoteli zastanowił nas. Było tam uwido - 
cznionych nie mniej nie więcej tylko ośm osób 
przybyłych z Podola rosyjskiego. Jak na jeden 
dzień — pomyśleliśmy -— to spora gromadka 
uciekinierów, — widocznie musi tam być bar- 
dzo źle, rozruchy agrarne muszą nader ostrą 
przybierać formę, skoro ludzie pozostawiają swe 
mienie na łasce innych, a sami szukają schronie- 
nia w (ialicyi. Wysłaliśmy tedy do owych przy- 
jezdnych jednego ze sprawozdawców naszych, 
który ku zdumieniu swemu, zamiast usłyszeć opi- 
sy groźnych rzeczy, dowiedział się, że jeden z 
obywateli Podola rosyjskiego przybył tylko na 
kilka godzin do Lwowa za interesami, drugi od 
wozi żonę cierpiącą do Abbazyi, trzeci przywiózł 
córkę do lekarza itd. Natomiast zgodnie potwier- 
dzili, że prócz burzliwej awantury w Gródku pow. 
kamionezkim w cukrowni Fischmana, nigdzie do po- 
ważniejszych zajść nie przyszło. Chłopi są wpraw- 
dzie rozagitowani skutkiem wieści, rozpuszcza - 
mych przez agitatorów, że car kazał ziemię po- 
dzielić, ale nie ma wypadków strajków rolnych, 
opartych na poslulatach ekonomicznych ; ograni- 
cza się cały ten ruch do pochodów po folwar- 
kach celem zabrania służby folwarcznej, a raczej 
otrzymania od dworu jednorazowego okupu w 
kwocie kilkudziesięciu rubli i dania przekąski i 
napiwku. 

Podobne informacye, 
mał z Kamieńca podolskiego 
tam: 

Zajścia w Gródku dały obywatelom zebra- 
nym w Płoskirowie niejako substrat do obrad: 
wiedziano, jak mogą rozruchy wyglądać gdzie- 
indziej, czego żądać od gubernatora, aby im za- 
pobiedz. Po długich chwilami gorących obradach, 
postanowiono przedłożyć gubernatorowi krótki 
memoryał, którego najważniejsze ustępy stwier- 
dzały: Próby doprowadzenia do porozumienia i 
uspokojenia włościan przez podwyższenie płac 
nie udały się, ponieważ ruch nie ma charakteru 
ekonomicznego. Aby zapobiedz możliwym rozru- 
chom, należy zaprowadzić w zagrożonych okoli- 
cach osobne przepisy administracyjne, surowsze 
od tych, jakie wystarczają w czasie normalnym. 
Przedewszystkiem należaloby po większych wsiach 

__ (wołost) rozmieścić odpowiednio silne oddziały 
wojska, składy monopolowe z wódką nietylko 
zamknąć, ale wódkę z nich wywieść. We wsiach, 
w których rozruchy spowodowały interwencyę 
wojska, stawiać je na rachunek włościan, gdyż 

= to będzie najskuieczniejszym postrachem dla wło- 
ścian okolicznych, a zasłużoną karą dla miejsco- 
wych. Rezolucye te zakomunikowano gubernato- 
rowi w Kamieńcu, ktory przyrzekł o ile możno- 

= ści spełnić wszystko. Co do ustanowienia szcze- 
gólnych przepisów uznał, że uczynić to może nie 
on, lecz jenerał-gubernator na podstawie instruk- 
cyi z Petersburga. Wojska znajduje się obecnie 
na Podolu mało, a w części składają się na nie 
zapasowi, pobrani z miejscowej ludności; to 
utrudnia rozsyłanie załóg do zagrożonych miej- 
scowości. Wódkę, ten główny środek agiiacyjno- 

| burzycielski, wywieziono do miast i ludność była 
jej przez święta Wielkanocne pozbawioną. 

Nie przyszło też — o ile dotychczas wia- 

domo — podczas nich do poważniejszych roz- 

= ruchów. Niemniej agitacya nie ustaje i ruch 

rozszerza się. Zewsząd dochodzą wiadomości, że 

= ta lub owa wieś „ruszyła się*, to znaczy urzą- 

dziła strajk, zmusiła służbę folwarczną do przy- 

łączenia się, tu i ówdzie obeszła się źle z nie- 

lubianym ekonomem lub dozorcą. Charaktery- 

stycznem jest, że najburziiwiej zachowano się 

tam, gdzie właściciel był najbardziej łagodny, 

= najbardziej przyjacielski. Między innemi hałaso- 

wali włościanie bardzo gwałtownie u p. ŹŻurow- 

skiego w Łysowodach i u pp. Czerwińskich w 

OQichowcu i Iwachnowcach ; wszyscy ci panowie 

są tak wybitnymi przyjaciółmi ludu, że przez 

sąsiadów z dawien dawna nazywani byli żarto- 

= pliwie „chłopomanami*. Na uwagę zasługuje, że 

= ruch pojawił się tylko na pograniczu galicyj- 
skiem. 

Obecnie rozruchy objęły około 40 wsi, ale 
miejmy nadzieję, że wkrótce zgasną i mie pozo- 
stawią po sobie nic, prócz strat i niewygód go- 

_" spodarskich dla obu stron. 


= Nota niemiecka 
w sprawie marokańskiej. 


Z Londynu donoszą: Niemcy zawiadomiły 
o swojem stanowisku co do Maroku wszystkie 
państwa, z wyjątkiem tych, które osobne za- 

=  warły konwencye w tej sprawie, tj. Anglii, 
Francyi i Hiszpanii, a więc Włochy, Austryę 
CJ i Portugalię. Wszystkie te odpowiedziały, zga- 
dzając się mniej więcej na zapatrywania nie- 
mieckie, w szczególności zaś Włochy całkowicie 
= się na nie godzą. 

Stanowisko Niemiec jest następujące: 
Wszystkie państwa, na traktacie madryckim pod- 
pisane, nabyły pewne prawa, których żaden na- 
stępny traktat dwóch lub trzech państw unie- 
ważnić nie może. Traktat madrycki zapewnił 
„Wrota otwarte* w Marokku po wszystkie czasy, 
podczas gdy konwencya anglo-francuska do lat 
trzydziestu je ogranicza. Prezydent niemiecki w 
Tangerze już w listopadzie zapewniał tamtejszego 


jak ta nasza, otrzy- 
i Csas. Czytamy 
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posła francuskiego, że rząd niemiecki sprzeciwi 
się polityce francuskiej w Marokku, więc też zaj- 
ścia w Mandżuryi nie mogły wpływać na rząd 
niemiecki. 

Z tego doniesienia wynika domysi, że roz- 
prawa między Niemcami a Francyą napotyka na 
niepokonane przeszkody, albo też że Biłow chce 
zaszachować Delcassego, udając się do państw 
innych. Tymczasem król angielski wrócił onegdaj 
do Londynu i powszechnie zdziwiono się, że król 
polecił premierowi Balfourowi i ministrewi spraw 
zagr. Lansdowne, aby coprędzej z nim się wi- 
dzieli. Taki pospiech jest czemś niezwyczajnem. 
Król zaraz wieczorem onegdaj długo konferował 
z oboma ministrami. Okazuje się, że król nie 
dla rozrywki bawił w Paryżu, że owszem cho- 
dziło o ważne sprawy polityczne. Na obiad, 
dany przez margrabiego Breteuil na cześć króla, 
zaproszono wskutek życzenia króla także Del- 
cassego, z którym król, gdy wstali od stołu, u- 
dał się do osobnego pokoju i długo z nim sam 
na sam rozmawiał. 

Tymczasem z różnych stron podnosi się 
burza przeciw łapczywości prusackiej. Z Anatolii 
podnoszą się dobitne głosy przeciw zakusom ger- 
manizacyjnym (zapomocą szkół), prowadzonym 
przez urzędników niemieckiej kolei anatolskiej. 
To samo z Rumelii, gdzie Niemcami obsadzono 
wiele posad kolejowych. Również z Konstanty- 
nopola. Burza to tak groźna, że znawcy nie- 
mieccy radzą, aby Niemcy zarzuciły myśl o kolei 
Bagdadzkiej, a natomiast podnoszą lamenty z po- 
wodu, iż niby to Francuzi opanowują koleje azya- 
tyekie i t. d, udając niewiniątka, nigdzie się nie 
wciskające a owszem wszędzie prześladowane. 

Admirał angielski Penrose Fitzgerald ogło- 
sił artykuł wywodzący, że prędzej czy później 
musi przyjść do rozprawy na morzu między An- 
glią a zachłaonemi Niemcy; a skoro tak jest, 
to lepiej, aby się już jutro rozprawiono i na lata 
nie odciągano, gdy Niemcy będą mogły ustawić 
flotę z 38 pierwszorzędnych pancerników zło- 
żoną. 

W Madrycie odbyła się onegdaj pod prze- 
wodem króla narada gabinetowa; omawiano 
stanowiska państw różnych w sprawie marokań- 
skiej. Gabinet miał się oświadczyć za ścisłem 
dotrzymaniem zawartej z Francyą  konwencyi. 
Do Fezu wyjedzie z Tangeru nowy poseł hiszpań- 
ski Llaveria d. 10 bm. 


Wojna rosyjsko-japońska. 
Na morzu. - 


Wiemy już nareszcie coś pewnego o eska- 
drze Niebogatowa. Wczoraj rano przepłynęła 
koło Singapore i szły sygnały między nią a sto- 
jącymi w porcie angielskimi okrętami wojenny- 
mi, które snać już były uprzedzone, bo całą noc 
oświecaty morze reflektorami. 


Flota Rożestwieńskiego znajduje się o cztery 
dni drogi dalej, ale tak, aby nie można Francyi 
pomawiać o naruszenie neautralności. Według 
wiadomości angielskich, dwa wielkie parowce 
dowoziły flocie pełne ładugi mąki, ryżu, smaleu, 
ryb, jarzyn i bydła. Nagle posyłki te ustały, ale 
natomiast d. 29 zm. trzy transportowce rosyjskie 
w Saigonie, a koło przyłądka St Jaques trzyna- 
ście pełnych transportowców czekało na dalsze 
rozkazy. Tysiące tonn węgla dla Rosyan są zło- 
żone w Saigonie. : 

Rząd japoński ponownie protestuje w Pa- 
ryżu; rząd francuski wykręca się jak może, od- 
powiadając, że polecił admirałowi Jonqueres 
zbadać sprawę i zarządzić środki dła ochrony 
neutrainości — ale Jonqueres wypłynął z Sai- 
gonu już poprzód. 

Paryska „Ajencya Havasa* donosi z Pe- 
tersburga, że Rożestwieński nadesłał do admira- 
licyi telegram, zawiadamiający, że okręty japoń- 
skie znajdują się na morskiem terytoryaum wy- 
spy Borneo, — gdyby się wiadomość ta potwier 
dziła, rząd rosyjski wniesie protest u rządu ho- 
lenderskiego 

Tymczasem iząd niemiecki poczyna speł 
niać na seryo obowiązki neutralności, jeżeli pra- 
wda, co Berl. Tagebiatt z Lubeki donosi, mia- 
nowicie, że w tamtejszym porcie policya skonfi- 
skowała dwie łodzie torpedowe, które miały być 
przewiezione do Rosyi. Część rozebranych łodzi 
przybyła do Lubeki w 12 wagonach z warstatów 
„Germania“ i została zadeklarowana jako części 
maszyn. Parowiec  finlandzki miał przewieść je 
następnie do Helsingforsu. Większa część części 
składowych tych łodzi była już przeładowana na 
parowiec w chwili, gdy nastąpiła konfiskata. 
Inżynier warstatów „Germania* zaprze za, jako- 
by to miały być torpedowce. 

Daily Telegraph donosi z Szangaju, że roz- 
brojony krążownik rosyjski „Askold* miał po- 
tajemnie wyjechać z portu, aby połączyć się z 
flotą Rożestwieńskiego. Miało się to odbyć kosz- 
tem trzech milionów marek, któremi przekupiono 
urzędnika chińskiego. Zwerbowano już nawet 
kapitana, który miał objąć dowództwo. Wczas 
jednak wpadnięto na trop spisku i wyjazd uda- 
remniono. 

W Londynie sądzą powszechnie, że Anglii 
zagraża poważne niebezpieczeństwo zawikłania 
się w wydarzenia na Dalekim Wschodzie. Ad- 
miralicya angielska wysłała 6 kontrtorpedowców, 
należących dotąd do floty morza Śródziemnego, 
do Azyi; są one już w drodze, w sobotę prze- 
jeżdżały przez kanał Sueski. 

Także Ameryka wzmacnia siły swoje na 
wodach wschodnio-azyatyckich. Koło Batawii 
przepłynęła d. 18 bm. eskadra pod banderą ame- 
rykańską ; snać ciągnęła ku Filipinom. Waszyng- 
tońskie ministerstwo marynarki ogłosiło, że wiel- 
ki pancernik „Ohio“ zawinie jutro lub w ponie- 
działek do Cavite (koło Manilli). Była to niespo- 
dzianka, bo nikt nie wiedział o wyruszeniu tego 
pancernika. 


Na lądzie. 

Jak Nowoje Wremia donosi, Liniewicz sil- 
nie fortyfikuje, zwłaszcza swoje lewe skrzydło 
ku Kirynowi, to samo prawe ku Bodune. Zdaje 
się przeto, że Liniewicz przygotowuje się do 
cofnięcia na linię Sungari. 

Z Petersburga donoszą, że w rosyjskim 
obozie mandżurskim panuje ogromne oburzenie 
na prasę rosyjską za jej gadatliwość, skutkiem 
czego Japończycy doskonale są informowani o 
stosunkach rosyjskich. Jeden np. z dzienników 
rosyjskich podaje bardzo dokładne szczegóły o 
wysyłce wojsk, o stanie floty, wymienia nawet 
poszczególnych komendantów, gdy w przeciwień- 
stwie prasa japońska nie umieszcza żadnych 
wzmianek o własnej armii. 

Berliński Lokai Anzeiger donosi z Peters- 
burga, że krąży tam wiadomość, jakoby zdrowie 
Kuropatkina było bardzo zachwiane, tak iż bę: 
dzie musiał lada tydzień opuścić teatr wojny. 
Jego nominacya na komendanta pierwszej armii 
okazała się zupełnie bezużyteczną. W Petersbur- 
gu utwierdza się coraz bardziej przekonanie, iż | 
właściwym sprawcą wszystkich dotychczasowych 
klęsk rosyjskich na teatrze wojny, był jedynie | 
tylko Kuropatkin. Potwierdzają 
wszyscy zagraniczni korespondenci wojenni. | 


Tow. wzaj. ubezp. urzędników 
prywatnych. 


Tow. wzajemnych ubezpieczeń urzędników pry- 
watnych ogłosiło drukiem sprawozdanie ze swych 
czynności za rok 1904. trzydziesty siódmy rok istnie- 
nia. Na wstępie sprawozdania zaznacza wydział cen- 
tralny, że najważniejszem zadaniem, jakie miał do 
spełnienia w r. 1904, było opracowanie dla Rady 
nadzorczej przedłożenia o przeobrażeniu tow., do- 
tychczas zapomogowego, na zasadach asekuracyjno- 
technieznych, a następnie wprowadzenie w życie tego 
przeobrażenia. Niełatwe to było zadanie, gdyż z 
wprowadzeniem w życie zmienionego statutu zmienić 
należało całe księgowanie i wystawić nowe police 
członkom rzeczywistym, a nowe dekrety pobierającym 
renty, zaś z drugiej strony na licznych zgromadze- 
niach oddziałowych przez specyslnego delegata wy- 
jaśniać znaczenie i korzyści przeobrażenia i niejedno- 
krotnie zwalczać uprzedzenie, brak zrozumienia spra- 
wy, a nawet niechęć członków. Na dokonanie tych 
wszystkich czynności miał wydział centr. niewiele 
czasu, gdyż minist, spraw wewn. zatwierdziło prze- 
obrażenie i statut dopiero w listopadzie. Cała praca, 
połączona z wprowadzeniem w Życie zmienionego 
statutu i przeobrażenia, jest już dokonana, a wydział 
centr. ufa, że jest dokonana dobrze i że to przeobra- 
żenie stanie się epoką odrodzenia dla tow., zapewnia» 
jąc mu trwały fnndament istnienia i świetny rozwój, 
już w najbliższej oczekiwany przyszłości. 

Mając na oku dobro całej klasy urzędników 
prywatnych, dokładał wydział centr. w r. minionym 
w dalszym ciągu usilnych starań o przyspieszenie 
dojścia do skutku przymusowej ustawy pensyjnej dla 
urzędników prywatnych: Zupełne nnieruchomienie 
parlamentu udaremniło wszelkie w tym kierunku 
usiłowania ; dopiero w roku bieżącym wskutek zmia- 
ny rządu sytuacya uległa zmianie na lepsze. Ko 
rzystając z tego, wydział centr. wraz z innemi tow. 
bratniemi udał sią w deputacyi do posłów parlamen- 
tarnych oraz prezyd. ministrów i ministra br. By- 
landt-Rheidta celem poparcia tej sprawy i jest na- 
dzieja. że wobec zmiauy stosunków parlamentarnych 
na lepsze, kwestya tej ustawy zostanie w niedalekiej 
przyszłości pomyślnie rozwiązaną. 

W dalszym ciągu zdaje wydział centr. sprawę 
zo stanu poszczególnych funduszów. I tak fundusz 
burs im. Jerzego hr. Dunin-Borkowskiego wzrósł do 
21.242 kor, a z odsetek tego funduszu pobierali za- 
siłki po 240 k. rocznie dwaj uczniowie „imn., sie- 
roty po członkach tow. — Kapitał fundacyi styp. 
im. Andrzeja hr. Potockiego wzrósł do 6.763 kor., 
wskutek czego fundacya może w tym roku wejść w 
życie. Fundacya im. Fr. Nowiny Ujejskiego posia- 
dała z końcem r. 1904 kapitału 8.322 k. i będzie 
mogła wejść w życie dopiero w r. 1906. Fundusz 
dobreezynny im. dra K. Mikulińskiego wzrósł w r. 
1904 z odsetek i darów do 1.776 k. a cel jego 
użycia nie mógł być jeszcze ustanowiony. Do sze- 
regn fundacyj styp. tow. przybędzie jeszcze jedna 
fundacya, dzięki ofiarności p. Wandy z  Dziedu- 
szyckich Suchodolskiej, która oświadczyła gotowość 
przeznaczenia na ten cel po najdłuższem swem ży- 
cią kwoty 10.000 k. Kwota owa ma być za życia 
fundatorki zdeponowana, % fundącya ma nosić nazwę 
„im. 4 p. Kornela Buchodolskicgo“, męża fun- 
datorki. 

Z inbych spraw, jakiemi się wydział centy. 
zajmował, zasługują na wzmiankę wiece powiatowe 
urzędników prywatuych, zwoływane w tym celu, aby 
jak najszersze koła zaznajomić z celami tow. i na- 
kłonić do łączenia się w jedynej organizacyi, jaką 
jest tow, wzaj. ubezp. urzędników prywatnych, W r. 
1904 odbyło się takich wieców 16, w pierwszych 
zaś miesiącach 1905 r. 17. 

Nie możemy się natomiast zgodzić z twierdze- 
niem sprawozdania zarządu, iż tygodnik Przełom, 
organ tow, urzędników prywatnych, „dzielnie speł- 
niał swoje zadanie“. Uznajemy  pożyteczność takiego 
tygodnika, grupującego niezorganizowaną klasę u- 
rzędników prywatnych, nie żądamy od niego wcale, 
aby schlebiał pracodawcom — winien atoli zawsze 
i bezwarunkowo kierować się jedynie słusznością 
i prawdą i nawzajem nie gonić za popularnością 
wśród urzędników prywatnych, schlebiając im lub 
wynajdując nieistniejące krzywdy. Przełom w kwestyi 
ustawodawczego ubezpieczenia urzędników prywatnych 
niesłusznie usiłował wmówić w swoich czytelników, 
jakoby członkowie Koła pol., zasiadający w odnośnej 
komisyi, byli sprawie przeciwni lub przeprowadzenie 
jej do skutkn utrudniali. Nie chcemy zarzucać 
Przełomowi złej woli ale powinien się gdzie 
indziej a nie u żydów-socyalistów informować. 

Posiedzeń odbył wydział centr. 21, według 
protokołu podawczego wpłynęło w tym czasie 7913 
spraw, które też w właściwym czasie zostały za- 
łatwione. Bilansowy wzrost majatku tow, we wszyst= 
kich funduszach w r. 1904 wynosi 6948 k; wr. 
1903 wynosił wzrost ten 54,744 k. Ta różnica 
wzrostu majątkowego najjaskrawszy stanowi dowód, 
jak dalece koniecznem byłe kokonanie już w r. 
1904 przeobrażenia tow. na zasadach asekuracyjno- 
technicznych i oparcia jego gospodarki na jedynie 
pewnych podstawach matematycznych. Cały majątek 
tow. wynosił z końcem 1904 roku 1,642.223:75 
koron. 

Z innych szczegółów zamknięcia rachunkowego 
przytoczyć warto następujące : Członków liczyło tow. 
z początkiem r. 1904 rzeczywistych 2114 z ilością 
udziałów 9107, z końcem zaś tego roku 2020 z ilością 
udziałów 8439 

W roku 1904 wypłacono zapomogi 297 eme- 
rytom przeciętnie po 229:94 k. 585 wdowom po 
108:04 k., wdowom dla dzieci po 160 członkach 
i Sierotom zupełnym po 106*8% k. Oprócz statuto- 
wych zapomóg udzieliło tow. uboższym emerytom, 
wdowom i sierotom datki jednorazowe w łącznej 
kwocie 1385 k W ciagu 837 lat istnie- 
nia wypłaciło tow. na zapomogi 
stałe i na datki jednorazowe o- 
raz wdowom i sierotom 
cznie 2,435.521 k. 12 gr. 

Nakoniec na ryczałty pogrzebowe po zmarłych 
członkach i emerytach wydano w 1904 roku 5800 
koron. 

Walne zgromadzenie delegatów odbędzie sie 
we wtorek 9 i środę 10 bm. w sali ratuszowej. 
Poprzedzi obrady nabożeństwo w kościele 00, Ber- 


nardynów. 
Kronika. 


Lwów, dnia 6 maja 1905. 

Kalendarzyk 

W niedzielę 7 maja Domiceli P. -- (r. kat. 
Sawwy M. — Kal. słow. Ludomiła. 

Wschód słońca 4:36, zachód 7.15. 

W poniedziałek 8 maja Stanisława Risk. — Gr. 
kar, Marka Jew. — Kal. słow. Stanisława św. 

Wschód słońca 487, zachód 7:17. 

We wtorek 9 maja. Grzegorza N. — (r kat. 
kai. — Kal. słow. Bożydara bł. 

schód słońca 4'85, zachód 7:19, 

W środę 10 maja Izydora Or. — Gr. kat Sy- 
meona. — Kal. słow. Cierpimira. 

Wschód słońca 438, zachód 7-20. 


— (łal. Tow. kred. złemski*. Cesarz za- 
twierdził wybór p. Franciszka Roz wadowskiego 
na wiceprezesa Gal, Tow. kredssziemskiego. 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł! koncy- 
pistę namiestnictwa, dra Leopolda Museila ze Lwo- 
wa do Brzeska. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Instytucye kanoniczną na probostwo 
w Michalczu otrzymał ks. Jakób Gumułka, Expozyt 
w Zawałowie. Prezentę na probostwo w Świrzu o- 
trzymał ks. Wojciech Kułakowski, koop. Kościoła 
św. M. Magdaleny we Lwowie. Bgzamin konkurso- 
wy złożyli: ks. Józef Bodarski, ks. Jan Mościcki, 
ks. Wincenty Rokicki, ks. Franciszek Wierzbicki, ks. 
Tytus Zajączkowski. Przeniesieni: ks. Józef Stawarz 
z Kałusza do Zaleszczyk, ks. Marcin Prngar z Pod- 
michala do Kopyczyniec, ks. Zygmunt Bielski z Ko- 
pyczyniec do Kałusza, ks. Leon Burzyński z Zale- 
szczyk do Podmichala. 

Dyecezya przemyska ob. łać. Wizytacye kano- 
niczne. W roku bieżącym ks. biskap ordynaryusz 
odprawi wizytacye kanoniczne w następującym po- 
rządku: W Niżankowicach 6, 7 i 8 maja. W Zura- 
wicy 12, 13 maja, (konsekracya kościoła) 14 maja. 
W Ujkowicach 14 i 15 maja. W Krasiczynie 20, 
21, 22 maja i 22 maja (poświęcenie kaplicy w Rok- 
szycach). W Krzywczy 22 i 28 maja. W Babicach 
28, 24, 25 maja (zwiedzenie kaplicy w Tarnawce.) 

Egzamin konkursowy na proboszczów złożyli: 
ks, Jan Wolski, wikary katedralny; ks, Andrzej 
Kurek, ekspozyt z Wójtowej; ks. Maurycy Turkow- 
ski, zast. katechety przy c. k. gmin. w Sanoku; ks. 
Jan Sękowski, wikaryusz w Dobromilu, ks. Wojciech 
Krzyżak, wikaryusz w Niebyłcu, 

Przeniesiony ks. Paweł Malinowski z Jeżowego 
do Manasterza; ks. Michał Kłajewicz, przeznaczony 
na posadę koop. do Kroczyny. 


Ostrzeżenie dla emigrantów. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych otrzymało wiadomość, že 
ömérykańeki komisarz dl» spraw emigracyjnych w 
Ellis-Island wydał rozporządzenie wedle którego 
każdy emigrant, który nie posiada gotówki w prze- 
pisanej kwocie albo co do którego cel podróży nie jest 
znany, ma być natychmiast od wylądowania wyklu- 
czony i odesłany z powrotem do Europy. Ponieważ 
atosowanie ustaw imigracyjnych w Ameryce odbywa 
się obecnie z całą surowością, przeto każdego emi- 
granta, przybywającego do portu nowojorskiego, jeżeli 
jego miejscem przeznaczenia nie jest sam Nowy Jork, 
zatrzymuje władza imigracyjna w urzędzie imigra= 
cyjnym na Kllis.łsłand, o ile prócz biletu jazdy w 
głąb kraju nie wykaże się posiadaniem gotówki w 
kwocie go najmniej 10 dolarów (50 Koron). Jeżeli 
zatrzymany emigrant nie otrzymu dodatkowo tej kwo- 
ty od swej rodziny lub jeżeli nie zostanie do- 
puszczony do wylądowania za poręczeniem jakiej mi 
syi, albo towarzystwa dobroczynuości, wówczas czeka 
go smutny los odesłania go z powrotem do Europy. 
Wyjątek czynią władze amerykańskie tylko w tym 
wypadku, gdy eraigrant udowodni, że udaje się do 
członka swej rodziny (rodziców lub rodzeństwa), już 
zamieszkałego w Stanach Zjednoczonych. 


Kronika Ilwowska. 


Uroczystość Najśw. Panny Królowej 
Korony Polskiej obchodzić się będzie juwo w 
Archikatedrze łać, uroczysiem nabożeństwem w myśl 
ślubów Jana Kazimierza i sianów  Rzeczypospuliiej. 
Pontyfikalną sumę celebrować będzie o godz. 10 ks, 
arcybiskup Weber. W czasie sumy wygłosi kazanie 


ka, Ciemmo x "i 
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-> Biblioteka hr. Baworowon:.... - 
powołania p. Józefa Korzeniowskiego, dyrektora bi- 
blioteki Baworowskich, na urząd kustosza Biblioteki 
Jagiellońskiej w Krakowie, krążą w naszym świecie 
naukowym i bibliotekarskim najrozmaitsze pogłoski 
ca do nominacyi jego następcy. Dowiadujemy się 
obeenie z autentycznego źródła, że posada ta obsa- 
dzoną dotychczas nie została. Wydział kraj., od któ- 
rego ta nominacya zależy, nie obradował jeszcze nad 
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ią sprawą i decyzya w tym przedmiocie nie za- 
padnie prawdopodobnie w najbliższej przyszłości. 
W każdym razie sprawa skatalogowania i upo- 


rządkowania bogatego archiwum historycznego, po- 
łączonego z tą biblioteka, powierzona zostanie facho- 
wej sile naukowej, rozporządzającej niezbędnym za- 
sobem wiedzy historycznej i paleograficznej. 

= Kasa oszczędnośei odbędzie tegoroczne 
walne zgromadzenie w najbliższą środę 10 bm. o 
godz. 10 rano. 


Internat dla młodzieży męskiej. Z d. 1 
września zostanie otwarty we Lwowie pod kiero- 
wnietweim zawodowego lekarza i profesora szkół 
średnich internat naukowo-wychowawczy dla kształ- 
cącej się młodzieży męskiej. 


-+ Walne zgromadzenie tow. właść. real- 
ności odbyło się wczoraj pod przewodnictwem p. J. 
Neumana. Sekretarz tow., dr. K. Krygowski, przed- 
stawił sprawozdanie z czynności zarządu na rok u- 
biegły. Sprawozdanie zwraca uwagę na zamierzoną 
reformę austryackiego prawa prywatnego, co ułatwi 
uregulowanie niektórych kwestyi prawnych, jak np. 


kwestyi najmu, odpowiedzialności zastawniczej ru- 
chomości i sprzętów za czynsz zaległy, odpowiedzial- 
ności za zniszczenie przedmiotu najmu i wielu 


innych. Dalej omawia sprawozdanie warunki, wywo- 
łane podwyższeniem gminnego podatku czynszowego 
i dodatku na potrzeby Krajowe do podatku domowo- 
czynszowego, sprawę obniżenia odsetek od długów 
hipotecznych i sprawę założenia w łonie towarzystwa 
odpowiedniej instytucyi kredytowej, podnosi z zado- 
woleniem stosunek zarządu do administracyi podatków, 
a w końcu omawia konieczność usunięcia ściągania 
przez gminę od nowonabywcy realności należytości 
nieściągniętych od dawnego właścieiela. Sprawozda- 
nie kasowe przedstawił p. J. Lewicki. Zamyka się 
cyfrą 3314 kor. 26 hal. Po krótkiej dyskusyi udzie- 
lona zarządowi absolutoryum z czynności i sprawo- 
zdania kasowego, a następnie dokonano wyborów do 
wydziału i komisyi rewizyjnej, Członkami wydziału 
na 2 lata wybrani zostali pp.: E. Gaberle, J. 
Lerski, J. Lisiewiez, J. Meysenhźlter, L, Olszewski, 
M. Paszkudzki, A. Sehłeyen, W. Schmidt, A. 
Schónhuber, L. Wilimowski, na 1 rok: S. La- 
cbowski; do komisyi rewizyjnej weszli pp.: K, Eppler, 
A Milski, A. Schellenberg. 


-+ Strajk krawiecki, który wybuchł z po- 
czątkiem bm., trwa dalej, ograniczniąc się jednak 
tylko na robotników katolickich. Przyczyną strajku — 
jak wiadomo — jest to, że majstrowie nie chcą się 
zgodzić na cennik, przedstawiony przez robotników. 
Nie ma też nadziei, by strajk się rychło zakończył, 
bo robotnicy domagają się z uporem podwyższenia 
płacy, majstrowie zaś wobec panujących stosunków 
zgodzić się na nie nie mogą. Odbije się to nie- 
wątpliwie bardzo ujemnie na oba stronach, strajk bo- 
wiem wybuchł właśnia z początkiem sezonu, gdy 
praca jest największa. Interes natomiast zrobią na 
tem krawcy żydzi i żydowsko-niemieckie tandety za- 
graniczne z gotowemi ubraniami. 


Kronika krajowa. 


Ze Stanisławowa piszą nam: Opinię publi- 
czną zajmuje od dłuższego czasu tocząca się w są- 
dach sprawa Jakóba Pollaka, buchaltera tutejszego, 
przeciwko któremu toczy się śledztwo karne w sądzie 
tarnopolskim o rzekomy współudział w kradzieży pa- 
pierów wartościowych u Francosa w Tarnopolu, 
w r. 1908. Pollaka oskarzył adwokat tutejszy dr. 
Osterman, któremu Jakób Pollak nawzajem zarzucił 
publicznie oszustwo. Przeciwko temu zarzutowi adw. 


— Odznaczenie. P. Koman Dmochowski, se- | dr. Osterman dotychczas nie reagował, tutejsza dele- 


od Ojea św. order „Pro Ecclesia et Pontifice". 


to od dawna | kretarz sądowy w Janowie koło Lwowa, otrzymał , gacya izby adwokackiej 


poleciła zaś mu to uczynić 
jak najrychłej. Należy się spodziewać, że dr. Oster- 
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mann z zarzutu mu uczynionego w takiej formie się 
oczyści. 


Pożary. Straszny sezon pożarowy jnż się roze 
począł. Od kilku dni notujemy codziennie doniesienia 
o pożarach. Dziś rano nadeszły do Lwowu dwa te- 
telegramy : jeden ze Stanisławowa, donoszący, że od 
wczorajszego wieczora palą się magazyny siana do- 
stawcy wojskowego Sternhella na Zosinej Woli, drugi 
z Buczacza, że wczoraj popołudniu Podhajee stauęły 
w płomieniach. 

Z Korolówki obok IKołomyi piszą nam: Bro- 
war parowy, własność p. Stefana Weissa, z niewia- 
domych powodów spłonął w czwartek. Pożar był 
straszny, do czego przyczynił się wiatr bezustanny. 
Szkoda wynosi do 200.000 koron. Asekurowany był 
w towarz. krakowakiem i Dunaju. Do zlokalizowania 
ognia przyczynił się wielce p. Artar Krzysztofowicz, 
wł. dóbe z Kornicza, który pierwszy przybył na ra- 
tunek ze swą strażą pożarną i sikawką. Również 
straż pożarna p. Weissa z całem oddaniem się pra- 
cowała pizy ogniu. Tren straży pożarnej z Kołomyi 
przybył dopiero w półtora godziny. — Dzięki pierw- 
szej pomocy uratowane zostały dalsze budynki mie- 
szkalne i gospodarcze. 

W Zaczerni pod Rzeszowem spaliło się oneg- 
dai 54 gospodarstw; w ogniu znalazło śmierć dwoje 
dzieci. 


Kronika powszechna, 


$ Koncert dworski. Szereg uroczystości, ce- 
lem uczczenia pobytu króla saskiego Fryderyka Au- 
gusta we Wiedaiu, zakończył czwartkowy koncert 
dworski, który odbył się w wspaniale udekorowanej 
sali redutowej. Prócz cesarza Franciszka Józefa i 
króla saskiego przybyło na koncert mnóstwą arysto- 
kracyi i dostojników. Z Polaków byli obecni: mini- 
ster spraw zagr. Agenor hr. Gołuchowski, hr. Cho- 
łoniewska, minister Piętak, gubernator Banku aue 
stro-węg. dr. Leon Biliński, prezes Koła Wojciech 
hr. Dzieduszycki, poseł Dawid Abrahamowicz, pod- 
komorzy Emil br. Baworowski, podkomorzy Włady- 
słąw Fedorowicz, b. minister Adam Jędrzejowicz, hr. 
Lanckorońska, podkomorzy Antoni hr. Ledochowski, 
b. minister Madeyski, podkomorzy podpor. hr. Ro- 
mer, Antoni hr. Wodzicki, poseł dr. Wielowieyski, 
Helena hr, Ziemiałkowska, szefowie sekeyi dr. Roża 


i br. Jorkusch-Koch, generał-audytor dr. Albi- 
nowski. 

Program koncertu był następujący: |. Saint- 
Saëns: „Le Rouet A Omphale“, poemat symfoni- 
czny—orkiestra. 2. Schubert: „Dokad?“; Schumann 


Pieśń kowala“; Brahms „Moja miłość jest zielona“ 
— dr. Feliks Kraus. 3. Beethoven: Adagio i Me- 
nuet 7 „Septetu*, pp. Rosé, Rusitska, Buxbaum, 
Benesch, Bartolomei, Stiegler i Wesser, 4. Wolf: 
nUkrycie“; Śchumapn: „Orzech*; Schubert: „Różycz- 
ka polna“ — pna Lula Mysz-Gmeiner. 5. Berlioz: 
„Danse des Gylphides" z Symphomi „Faust“ — 
orkiestra. 6. Grieg „Papillonń; Strąuse-Grijnfelq 
„Friihlings-Stimmen* — p. Alfred Gr ftnfeld. 

Z pomiędzy toalet wyróżniały się toalety hr. 
Lauckorońskiej i hr, Chołoniewskiej. Suknia hr. 
Lanckorońskiej była biała, okryta obficie złotem! ma- 
towemi fliterkami. Złota bordura podnosiła wspanią- 
łość toalety, podobnie prześliczne klejnoty szmaragdo- 
we i kolja z pereł. Hr. Chołoniewska wystąpiła w 
toalecie z białej ciężkiej duchesse, z chache-poimia 
a srebrnego haftu, przybranej prawdziwemi, wspa- 
niałemi koronkami, b : 


& W. książę Cyryl, głośny ze swego szczęśli» 


wego wyratowanią mę p głów Of „Potropawłowe 
ska“ i z swej wiernej miłości do swej kużynki, roz- 
wiedzionej W. księżnej Heskiej, miął — jak danar 
szą pisma angielskie — już przed kilku mięsiącany 
zawrzeć potajemnie małżeństwo z W. księżną Hesską. 
Jedno z pism na zapytanie do ochmistrza w Ko- 
burgu otrzymało rozmaicie dającą się tłómaczyć od- 
powiedź, że o dokonanym ślubie nie w Koburgu nie 
wiadomo’ 

$ Aresztowania w Petersburgu. Jak donoszą 
Pet. Wiedomosti, liczba uwięzionych w drodze admj- 
nistracyjnej w zeszłym tygodniy w  Peterghurgu 
przewyższa liczbę wszystkich aresztowanych w ciagy 
marca, Większość aresztowanych tworzą robotnicy 
i ucząca się młodzież. Aresztowania dokonywane były 
przeważnie na przedmieściach. 


$ Kalajew. Obrońcy Kalajewa podali skargą 
kasacyjną na wyrok wydziału Senatn. Sam Kalajew 
zaprotestował przeciwko wyrokowi z tego powodu, 
że odczytanie wyroku nastąpiło bez udziału pu- 
bliczności, jakkolwiek drzwi do sali sądowej otwarto. 


$ Z ruehu przeciwalkcholieznego. Dnia 1 
maja, jak donosi Vaterland (nr. 120), odbył „Ka: 
tolieki związek krzyżowy“ i „Związek księży absty- 
nentów* w sali posiedzeń Tow. Leonowego naradę, 
dotyczącą udziała w kongresie antyalkoholicznym w 
Budapeszcie, zapowiedzianym na 11 -16 września, 
katolickich związków przeciwalkoholicznych. W na- 
radzie wzięli udział: br. Schell, docent uniw. dr. 
Pilez, dr. Meyrhofer, księża: H. Schneider, Maciej 
Kurz, R Jungbauer, O. Kożlik, cand. iur. Orel i inni. 
Odczytano wnioski i dyskutowano nad pismami, które 
przysłali: ks. biskup Egger z St. Gallen, prob. 
Neumaun z Miindt-Titz z pod Kolonii, prob. Kalan 
z Krainy, kan. dr. Dutkiewicż z Tarnawa, prof. 
religii Biela z Krosna, prof. teologii dr. Slavik z 
Budziszyna, prob. Mayer z Niższej Austryi, ks. Dór 
z Voralbergu i pismo dr. Delbriicka z Bremy. 
Zwłaszcza to ostatnie dało powód do  obszerniejszej 
dyskusyi i postanowienia, by katolickie związki 
przeciwałkoholiczne w międzynarodowych kongresach 
antyalkoholicznych tylko wtedy brały udział, jeżeli 
dostatecznie tak w prezydyum, jak w przydzieleniu 
referatów uwzględnione będą. Postanowiono zawia- 
domić komitet kongresu budapeszteńskiego o podnie- 
sionych wąipliwościach wskutek zgłoszonego referatu 
o sztucznem winie. Z katolickiej strony odbędzie się 
w Budapeszcie obok kongresu jeszcze zgromadzenie 
Indowe, uroczysty wieczór i wiec organizacyjny va- 
stępeów dyecezyalnych z całej monarchii. Kongres 
zatem ze strony kat, zapowiada się interesująco, 
Aby umożliwić udział w kongresie mniej zamożnym 
uprasza się gorąco 0 datki na ręce ks. prob. 0. 
Kożlika, Wiedeń, X Kundratstr 3. Uchwalono 
również odbyć w Wiedniu generalne zgromadzenie 
z okazyi powszechnego wiecu katol. w Wiedniu. 
Przebieg narad dowiódł, że w Austryi ze strony ka- 
tolickiej w krótkim czasie zdziałano już niejedno i 
że jakkolwiek na tem polu jeszcze wiele uprzedzeń 
będzie trzeba pokonać, spodziewane owoce nie za- 
wiodą. Zgłoszenia na kongres przesyłać należy pod 
adresem : ks. Karol Szentivanyi, dyrektor krajowego 
związku, Budapeszt, VIII Szentkiralyi, nr. 28, 


Ratunku dla głodnych rodaków. 


Odesłaliśmy 19 p. m. komitetowi . 86055 k. 
Złożono w dniach następnych 924:17 , 
Dziś nadesłali : 

JWPan Albin Rayski z Michalewie 10— , 
JWPan prof. Juliusz Bykowski 10:— , 
Razem złożono w Gaz. Nur. TROET? k. 


Z catego świata. 

Chicago 6 maja. W skntek zarządzenia wła- 
dzy, że wszystkie osohy, któreby zaatakowały wozy 
transportowe, mają być aresztowane, oraz wskutek 
powiększenia liczby policyantów, rozruchy się zmniej- 
szają. Gdyby strajk potrwał jeszcze parę dni, nasta- 
nie w Chicago wielka drożyzna środków Żywności, 
gdyż zuczyua ich już brakuać, 


Mam powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cy1 meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 5 maja 1905 r. o godzinie 7 


rano. Czerniowce +-10'7, Tarnopol —'—. Lwów -|-14'1. 
Skole ——— Przemyśl —-—. Jarosław --130. Tarnów 
——. Nowy Zagórz —— Kraków 4-186. Praga 4-180 


Wiedeń 4-142. Semmering 4-110. Budapeszt 4-16'6 Ischl 
--18:2 Riva +159, Tryest 4-140 Celsyusza.. 


Rach artystycznw-lilaraęki 


* Projekt pomnika Słowackiego. Pan Józef 
Ohmieliński, znakomity artysta dramatyczny sceny 
naszej, uprawia od szeregu lat z wielkiem «%amiło- 
waniein sztukę rzeźbiarską, a choć ma polu tem jest 
tylko amatorem, tworzy rzeczy wcale nie poślednie, 
połne polotu poetyckiego i myśli głębszej. 

Świeżo wystawił p. Chmielióski w salonie raw. 
przyjaciół sztuk pięknych swój projekt na pomnik 
Słowackiego. Projukt ten, wykonany w gipsie, przede 
stawia Słowackiego nu szezycie wysokiej, stromej 
skały, W postaci genialnego wieszcza, pod wzglę- 
dem podobieństwa bardzo wiernej. przebija się 
szlachetna duma, przebija się Świadomość wiel 
kości. Patrzac ha te postać, odczuwa się, że to 
człowiek nie pospolity, że to geninaz stoi przed 
nami. 1! stóp skały, po czieru jej stronach, umieścił 
artysta cztery postacie allegoryczne A nie sa to 
pospolite silegorye w guście „Głeniuszów*, „Poezyi“ 
it p., lecz postacie z dzieł Słowarkiegn, z których 
każda przedstawia myśl pewuą. Lillu-Weueda, postać 
młodej dziewicy £ harfa w ręku — to symbol mi- 
łości. Obok Kordvan, pełen męskości i zapału, z 
wnską w reku (według sceny z III aktu), wyobraża 
azjachetny patryotyzm, Dalsza ollegorya, to bohśtar- 
ska Roz4 Weneda, trzymająca w ręku łańcuch Le- 
lum i Polelum; Roza Weneda jest tu symbolem 
wyzwolenia. Wreszcie ks, Marek, w stroju zakonnika, 
aatchniony Kaznodzieje, z roka wanicsiohi w górę, 
wzywa do wyzbycia się błędów przeszłości. 

Projekt p. Obumielińskiego, jak widzimy, jest 
w układzie bardzo prosty 1 Wómaezy sie znpełnie 
jakko, Wykonanie przynosi zaszczyt antorowi. Prócz 
postaci Lilli Wenedy, która ma pewne usterki, 
zresztą nie może wpływać na ocenę całości, wszyst- 
kie srzegóły w prnjekcie p. ('imielińskiega sa wy- 
konane zupełnie poprawnie. (tr.) 

+ „Podróże i Polityka. Pod tym tytułem 
ukazuje się w zaszytach ostatnia książka dzieł Ko- 
iwiana, zapowiedzianych temu lat trzy w przedmo- 
wie do jego: „Bismarcka”. Wnrto przyponnień pò- 
wody tega Wydawnictwa, zwieźle tun wypowiedziana, 
Praca i pisma puilicysty t dziennikarza rozprószane 
na i zagubione, Jeżeli zespoliły się lub wpływały na 
wyobrażenia | kierqnek społeczeństwu, mają zuasze- 
nie zdarzeń, ale wtedy także pamieć o meh zaciera 
się. Zapobiedz temu pragne, gromadząc w czterech 
tomach to, co znaczniejszego w dlugolatnim xawo= 
dzie skreśliłem w różnych pismach publicznych, © 
współczesnych wypadkach politycznycćh, oraz oin- 
pych zdarzeniach i ządaniach. Ozynię tw przeważnie 
dlatego, że prace tw odnoszą się do waźnych zmian 
nietylko stosunków, śle wyobrażeń i kierunków na 
rodu polskiego, że pozostają z niemi w ścisłym 
zwiążky, 4 tem samem mogą mieć także znaczenie 
dla ogólnej wiedzy politycznej i rozwoju społacznefto 
Tych czterech tomów nazwy są następujące: O zada- 
niach i dziełach Bismarcka, — Piama polityczne. — 
Teatr. — Podróże į Polityka. 

Trzy pierwsze książki — jak wiadomo == Wy- 
szły w przeciągu lat trzech, Dla dokończenia tego 
wydawnictwa drukarnia Czasu rozpoczęła druk 
czwartej i ostatniej, a zamierza ogłosić ją w zeszy- 
isch. Pierwszy, który sie w tych dniach ukazał, sta- 

pwi dla sjębie cąłość, Trzy jego rozdziały: Sześć 

iatów z Pesztu do Stanisława Tarnowskiego, — 
Daie w Pradze, — Dwa tygodnie na wystawie 
wiedeńskiej, dziennik spisany dla Stanisława Tar- 
nowskiego — maja, ze względu na ważne sprawy, 
toczące się w monarchii, nietylko historyczne, ale i 
chwilowe, aktualne znaczenie, Dzieło zaś łączy się 
Ściśle z kompleksem utworów Koźmiana i dopełnia 
j myśl. „Spółka wydawnicza Polska* y Brako- 
vip writs JE w Kojiju. 


Reporiuar lwowskiego toatra miejskiego. 


W niedzielę popołudniu „Pozłaniec nr. "anG" 
wieczorem „Zaczarowana koło” Rydla, występ W. 
Siemaszkowej 


W Diedzielę o 7 wieczorem „Aaczarowajje koło" 
„ Rydla, występ p. Siemaszkowej. 
i "W Poria ik jak „Oórkę Joria" 
nanzio, wys ani Biemaszkowej. 
We ping „Rzeczpospolita Babińska“ 
ntawa Sołtysa. 1 i 
We środę na dochód warszawskich ofiar „Na 


dnie" Maksyma Gorkiego 


Beportiuar tesiru krakowskiego. 

W niedzielę popołudniu „Kościaszko pod Racis- 
wicami*, wieczór „Dezta Herodyady* Kasprowicza. 

W poniedziałek popołuduiu „Bartosz Głowacki”, 
wiecrór „Śmierć Wallensteina Schillera. 


Gahryola d' An- 


Mięczy” 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą. ) 

— Wyścigi wiosenne miały się rozpocząć dziś 
popołudnin w Warszawie. Czy się rozpoczęły, wie- 
dzieć jeszcze nie można, wiadomo tylko, że z jednej 
strony polscy stajenni zagrozili bezrobociem, jeżeli 
wszyscy zagraniczni trenerzy i dżokeje nie będą od- 
daleni, z drugiej strony socyaliści grozili, że odby- 
fiu wyścigów Ęrzeszkodzą. 


Zjazd balneologiczny. 
(Tel. Gaz. Nar.) 
Kraków 6 maja. 

Zjazd balneologiczny polski rozpoczął się 
dziś nabożeństwem w kościele św. Mikołaja, od- 
prawionem przez kanonika ks. Drohojowskiego. 
Nasiępnie uczestnicy zjazdu w liczbie kiłkudzie- 
sięciu zebrali się w sali domu Tow. lekarskiego 
krakowskiego. Przybyli lekarze ze wszystkich 
miejsc kąpielowych w kraju. Z poza granie kra- 
ju przybyli: dr. Chłapowski z Poznania. dr. Do- 
brzycki i dr. Kurz z Warszawy, dr. Wobr z 
Trenczyna i dr. Brodzki-z Cudowy. Zjawiło się 
też grono profesorów wydziału lekarskiego 
wszechnicy Jagiellońskiej. Prezes Tow. krak. le 
karskiego dr. Nowak zagaił obrady. 

Prezesami honorowymi zjazdu wybrano dr. 
Franc. Chłapowskiego z Poznania, prof. Edwarda 
Korczyńskiego z Krakowa, dr. Bolesława Skór- 
czewskiego z Krynicy. Przewodniczącymi ogólnych 
zebrań wybrano dr. Dobrzyckiego z Warszawy i 
protomedyka Merunowicza ze Lwowa 

Prezes Dobrzycki objął przewodnictwo i po- 
witał zebranych imieniem towarzystw zdrojowych 
i stacyj klimatycznych w Warszawie i ogłosił 
otwarcie zjazdu. 

Następnie powitali zjazd prezes Tow. le- 
karskiego krak. prof. Nowak i imieniem wydziału 
imedycznego prof. Browicz. 

Pierwszy wykład wygłosił prol. Szajnocha 
pod tyt. „Kwestya głębokich wierceń w Krynicy 

Szczawnicy“. 


W. Primus & 


Ostz*nie wiadomości. 


Podanej przez paryski Journał, a następnie 
za pośrednictwem Biura kor. rozkolportowanej 
przez wiele pism wiadomości, jakoby cesarz 
Franciszek Józef powziął zamiar wyjechać do 
Rzymu, aby złożyć wizytę w Kwirynale — za- 
przeczono stanowczo. 


"Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa 


Posiedzenie piatkowe. 


Wiedeń 6 kwietnia. W dalszym ciągu wczo- 
rajszego posiedzenia izby w dyskusyi nad trak- 
tatlami cłowymi p. Kolischer po 
dłuższej polemice z wszechniemcami i socyalisty- 
cznym posłem Seitzem, omawiał konieczność 
przyjęcia taryfy celnej i rozpatrywał sprawę 
traktatów handlowych, gdyby przyszło do zer- 
wania łączności z Węgrami. Protestował następ- 
nie przeciw przedstawianiu taryfy w kolorach 
czarniejszych, niż jest w rzeczywistości i dowo- 
dził, że poseł powinien głosować i za sprawą 
niepopularną, jeżeli tak mu każe jego przekona- 
nie. Następnie mowca omawiał obszernie sprawę 
rolnictwa, dowodząc, że wszędzie, gdzie zniesiono 
cła zbożowe, rolnictwo upada. Anglia, klasyczny 
kraj postępowego rolnictwa, musiała zmienić ol- 
brzymie przestrzenie na rewiry myśliwskie, bo 
rolnictwa się nie opłacało. Anglia jednakże po- 
zwolić sobie na to mogła, ale wyobraźmy już s0- 
bie choćby Niemcy bez ceł ochronnych. Po znie- 
sieniu ceł przez pierwszych pięć lat może istotnie 
żylibyśmy taniej, jednakże po pięciu latach stra- 
cilibyśmy wszystko, co mamy. Trzeba w gospo- 
darstwie prowadzić intenzywniejszą kulturę, pra- 
cować maszynami, a wtedy może produkcya 
stanie się rentowniejszą. Musimy spokojnie zno- 
sić niesłuszne zarzuty, że powodujemy podroże- 
nie chleba, ale powoduje nami dążność utrzyma: 
nia stanu chłopskiego, jako najgłówaniejszej siły 
narodu. Zresztą podrożenie środków żywności 
jest spowadowane tak samo przez inne cła, jak 
przez cła zbożowe. 

Omawiając stosunek Austryi do Węgier, 
mowca dowodził, że w interesie obu połów jest 
utrzymanie związku. Polacy związani z Węgrami 
i sympatyami i wspomuieniaini historycznemi, 
muszą ich przestrzedz, ażeby nie szli zadaleko. 
Dalej mowca występował przeciw wnioskowi pos. 
Lichta, który oświadczył się za wolnym impor- 
tem bydła z Bałkanów w zamian za korzyści dla 
przemysłu. Z Bałkanów bowiem wypiera nas 
przemysł niemiecki, a przemysłowi austryackiemu 
jest dobrze tam tylko, gdzie panują wpływy an- 
gielskie, a z nimi zasada otwartych drzwi. Co 
do importu bydła z Bałkanów, mowca oświad- 
czył się za wnioskiem p. GGarapicha Powracając 
do stosunku względem Węgier, mowca oświad- 
czył, że mimo, iż na zerwaniu zyskałoby rol- 
nietwo galicyjskie, jednakże stronnictwo mowcy 
jest przeciw zerwaniu, któreby wyszło na szkodę 
państwa, gdzie naród nasz używa pełni praw 
ludzkich których nam odmawiają w sąsiedniem 
państwie, gdzie dla interesów politycznych pro- 
fanuje się nawet kościoły. Stronnictwo mowcy 
będzie głosować za taryfą i jej ciężarami w na- 
dziej, że rząd poprze usiłowania około uprzemy- 
słowienia (ialicyi, a nie będzie jej wydawać na 
łup ciągłego zubożenia. (Żywe oklaski). 

Na tem dyskusyę przerwano, a po szeręgu 
formalnych zapytań posiedzenie zamknięjo. Ną- 
stępne dziś. . 


Posiedzenie sobotn e. 


Wiedeń 6 maja. Początek posiedzenia o g. 
10 m. 30. Po odczytaniu iuterpelacyj i wniosków, 
w tem wniosku p. Znzvorki o wysłanie lekarzy 
wojskowych i specyalistów na pole wojny w Man- 
dżuryi, zażądał p. Choc przeliczenia posłów o% 
becnych na sali, poniewaź zachodzi wątpliwość, 
czy jest komplet. 

m Preaydant uówiadcza, Że wniosek ten jest 
niedopuszczalny, gdyż oblicaenie posłów mode 
nastąpić tylko przy głosowaniu. Wobec tego p. 
Choe wnosi o zamknięcie posiedzenia i żąda 
skonstatowania liczby głosujących. 

Wniosek Choca odrzucono 107 głosami prze- 
ciw 2. 
P. Choc woła: To jest niemożliwe, nie mą 
tylu posłów ! 

Prezydent oświadcza, że izba przystępuje 
do porządku dziennego, tj. do dalszej dyskusyi nad 
taryfą cłową 

P.Praszek krytykował tnryfę cłową, 
która jego zdaniem nie jest dostateczną ochronę 
ani dla przemysłu. ani dla rolnictwa. Mowca 
jest przeciwny wszelkim koncesyom granicznym 
eo ilo importu bydła dla Serbii. 

Przemawiał następnie p. Plas, poczem dys- 


neralnych. 


lecz l(akże prawno-pańsiwowych jest przeciwny 
przedłożeniu ; następnie dłuższy wywód poświę- 
cił mowca sprawie dualizmu. 

Po przemowie generalnego mowcy za p. 
Kinka, referentów Garapicha i Baern- 
reithera, uchwaliła izba znaczną większością 
głosów przajść do dyskusyi szczegółowej 
nad tarylą cłową. Prezydent zawiadomił © Sposo- 
sobie obrad, uchwalonym na konferencyi przy- 
wódców klubów. Po szeregu zapytań posiedże- 
nie zamknięto; następne w środę o godz. 10 
rane, 


Komisya budżetowa. 

Wi:deń 6 maja. Komispa budżetowa o- 
pradowała w dalszym ciągu nad etatem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. 

P. Romańczuk polemizował z one- 
gdajszymi wywodami p. Greka, wskazując pa to, 
że (rzy miliony galicyjskich Rusinów nietylko 
w ministerstwach, ale także w krajowych wła- 
dzach politycznych prawie nie mają urzędników 
swojej narodowości: galicyjskie władze admini- 
stracyjne szykanują Rusinów, zwłaszcza przy 
wyhorach w taki sposób, że Rusini już roztrzą- 
sają kwestyę, czy nie mają wogóle wstrzymać się 
od wszelkiego udziału w wyborach. Rekursy do 
ministerstwa są bezskuteczne, ponieważ tam nie 
chcą występować przeciw lwowskiej władzy kra- 
jowej. Mowra żąda gruntownej zmiany całego 
systemu adiministracyjnego, a tdkże podziału kra- 
ju na dwa obszary: polski i ruski. 

Dr. Głąbiński żalił się na ducha cen- 
lralistycznego, jaki wieje ze sludyum reformy 
administracyi wewnętrznej byłego prezydenta ga- 
binetu dr. Koerbera, który ma nieuzasadnioną 
nieufność do autonomii. Mimo to podziela prze- 
wodnią myśl tego słudyum i zalecał szczególnie 


| 


i 


kusyę ogólną zamknięto i wybrana mowców ge: | moistności cłowej na Węgrzech i dlatego koalicya 


Generalny mowca contra poseł Bara | cłowej aż do upłynięcia mających się zawrzeć 
zaznaczył, że nie tylko ze względów politycznych, | wspólnych traktatów handlowych. Mowca wątpi 


S. Iglicki 
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zmodernizowanie policyjnego prawa karnego i wy- 
danie odpowiedniej pragmatyki służbowej. Dalej 
podnosil kun zność kontroli nad biurami emi- 
gracyjnemi w Galicyi, żądał wydania ustawy ra- 
| mowej celem zaprowadzenia przymusowego ubez- 
| pieczenia od ognia w duchu uchwały sejmu ga- 


wiał niewłaściwości, wynikające z powodu wie! 
kiego obszaru okręgów politycznych i z powodu 
braku personalu urzędniczego. Popierał rezolucyę 
sejmu galicyjskiego w sprawie powołania do mi- 
nisterstw odpowiedniej liczby urzędników, wła 
ha ka językiem polskim i znających potrzeby 
raju. 

Domagał się założenia zakładu badania środ- 
ków spożywczych we Lwowie. W końcu polemi- 
zował z p. Romańczukiem i wskazał na to, że 
zażalenia ruskie prawie zawsze po bliższem zba- 
daniu okazują się nieuzasadnionemi. Stanowczo 
sprzeciwia się podziałowi Galicyi na dwie części, 
a staje na stanowisku jedności politycznej całego 
kraju; podniósł, że rzekomo prześladuwane stow. 
gimnastyczne i śpiewackie „Proświty* otrzymują 
subwencyę krajową, zaś „Sicze* nie są towarzy- 
stwami gimnastycznemi, lecz organizacyami poli- 
tyczno-chłopskiemi, które częstokroć dopuszczają 
się wykroczeń. Mowca wyrażał ubolewanie, że 
Rusini uważają legalne zarządzenia władz poli- 
tycznych celem utrzymania porządku za prześla- 
dowanie ich narodowości. Oświadczył się wre- 
szqie za tem, żeby istniejące braki usunięto, 

Minister spraw wewnętrznych hr. Bylandt- 
Rheidt w obszernej mowie podniósł, iż o zmo- 
dernizowanie i rozwój administracyi rząd ciągle 
się stara, oraz zaznaczył konieczność szanowa- 
mia administracyi autonomicznej. Rząd zajmuje 
się kwestyą emigracyi i przedłożył projekt odnoś - 
nej ustawy parlamentowi, a ministerstwo wysłało 
osobnego urzędnika w tym celu do Ameryki. Po 
jego powrocie będą wypracowane postanowienia o 
ochronie emigrantów. Sprawa ubezpieczenia ro- 
botników wymaga reformy równie, jak ustawa 
o środkach spożywczych. Minister zapowiada po- 
lepszenie stosunków weterynaryjnych, atoli pod- 
dnosi, że nie ustępują one stosunkom w. innych 
państwach — i można stwierdzić zmniejszenie 
się śmiertelności z powodu epidemij bydlęcych. 
Minister zapowiada założenie jednego nowego sta- 
rostwa w Galicyi, a jednego na Bukowinie. W 
ministerstwach, zwłaszcza w ministerstwie spraw 
węwnętrznych, znajduje się dostateczna liczba 
urzędników, władających językiem polskim. W od- 
powiedzi na wywody p. Romańczuka zauważa, 
że zajścia, które p. Romańczuk opisywał, przed- 
stawiają się zupełnie inaczej według aktów urzę- 
dowych. 

Następne posiedzenie komsyi dziś. 


Sytuacya. 

Wiedeń 6 maja. Posłowie niemieccy z Czech, 
zebrawszy się wczoraj na naradę o judykatach 
trybunału administracyjnego i państwowego w 
sprawie podań czeskich, wnoszonych w okolicach 
niemieckich Czech, uchwalili, że język niemiecki 
powinien być uważany za język państwowy. 
Uchwała powyższa może popsuje panującą w par- 
lamencie harmonię. 

Conservative Corr., pisząc o powyższej uchwa- 
le posłów niemieckich z Czech, podnosi, że 
uchwała ta psuje całą robotę, znajdującą się na 
jak najlepszej drodze do ugody niemiecka 
czeskiej. 

Wiec miast. 


Wiedeń 6 maja, Wiec miast austryackich 
obradował wczoraj nad sanacyą finansów gmin- 
nych, Referent Kander z Berna mor. domagał 
się odpowiedniego odszkodowania za agendy po- 
ruczońego zakresu działania, przyznania prąwa 
poboru osobnych podatków i wydąnia osobnej 
komunalnej ustawy podatkowej. Odczytano też 
korreferat prezydenta m. Krakowa dra Leo, któ- 
ry nie mógł sam przybyć i był zastąpiony przez 
posła Dobosgyńskiego, 

Po dłuaszej dyskusyi, w której zabierał głos 
także delegat twowski dr. Głąbiński, żądając, 
aby a projektowanego podatku spadkowego i peds, 
wyżsaenia wódczanego przyznano takżę qdział 
miastom, wnioski referentów i rezolygrę (łąbiń- 
skiego przyjęto, jak również sprawozdanie radcy 
paz z Wiednia, który relerował spra- 
wę udziału miast wę wzroście wartości gruntów. 

Wieczarem odbył się wspólny bankiet. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt 6 maja. Na wczorajszem posje- 
dzeniu w dalszej dyskusyi adresowej w 
Sejmie prezydent gabinetu hr, Tisza zarzucił. 
opozycyi, że nie ustanowiła programu w swym 
adresie i wyraził zdaiwienie, że koalicya wystę- 
puje przeciw dawnemu systemowi rzekomej ko- 
rupcyi, tem bardziej, że w tej konlicyi znajduje się 
także bar. Banffy. Dalej wskazywał hr. Tisza na 
trudności zaprowadzenia w obecnej chwili sa- 


powinna się zgodzić na utrzymanie wspólności 


bowiem, czy do 1 marca 1906 nowy rząd zdoła 
pokonać wszystkie trudności, stojące na drodze 
do urzeczywisinienia samoistności cłowej, 

Mowę Tiszy przerywałą opazycya okrzyka- 
mi. zwłaszcza p. Pozgay, który zawołał do Tiszy: 
nfo bezwstydne*, za ©o przywołano go do po- 
rządku. Hr. Tisza zaś po posiedzeniu posłał Poz: 
gavowi sekundantów. 

Budapeszt 6 maja. Sejm węgierski prowa- 
dzi dziś dalej generalną rozprawę nad pro- 
jektem adresu do tronu. 

Znowu „Delcasse. 


_ Paryż 6 maja. Figaro donosi, że z powodu 
niesnasek między ministrami Rouvierem a Del- 
cassem ten ostatni wkrótce ustąpi. 


Paryż 6 maja. Figaro pisze: Przesilenie, 
które niedawno groziło z powodu dymisyi Del- 
cassego, obecnie znów wraca, gdyż prezydent 
ministrów Rouvier pragnie zrobić użytek ze swego 
prawa, przysługującego mu jako zwierzchnikowi 
rządu, mianowicie aby był informowany o zagra- 
nicznych sprawach. W tej mierze trafił na złą 
wolę ministra spraw zagranicznych. Wobec tego, 

|że podobne waśnie nie łatwo dają się usunąć, 
liczą się z możliwością usląpienia Delcassego 
jeszcze przed zebraniem się izby. W razie dymisyi 
Delcassego przesilenie trwałoby krótko, ponieważ 
Rouvier zamierza bezzwłocznie zamianować mi- 
nistrem spraw zagranicznych jednego z wysokich 
| urzędników służby dyplomatycznej 


Wiedeń 6 maja Cesarz przyjął angielskiego 
| ambasadora Plunketa na osobnej audyencyi 
'i odebrał od niego pismo odwołujące go. Po po- 


emama a 


Lwów, 
ul. Jagiellońska 12 


licyjskiego w drodze ustawy krajowej. Następnie | przedstawicielki ze Lwowa. 
żądał pomnożenia władz politycznych oraz per- j 
| sonalu konceptowego, manipulacyjnego i rachun- | 
kowego w galicyjskiem namiestnictwie, przedsta- | 


"mają podług projektu, 


e) miejskiej i d) rohotniczej. Po ukończeniu pro- 


polac 


łudniu złożył monarcha małżonce ambasadora 
wizytę pożegnalną. 

Wiedeń 6 maja. Dziś otwarto lu kongres 
związku austryackich zjednoczeń kobiecych. Re- 
prezentowane są prawie wszystkie zjednoczenia 
kobiet w liczbie 36. Między innemi przybyły 


. Z Królestwa Polskiego 


Pisma zagraniczne, w szczególności berlii- 
skie, notują, jakoby 4 maja rzucano w Warsza- 
wie w kilku miejscach bomby przed patrole, te 
jednak nie wybuchały lub tak słabo, iż nikt nie 
został raniony. Natomiast po bombie rzuconej 
na placu Witkowskiego, patrol rzuciła się na 
gromadkę osób i zabiła dwoje dzieci w wieku 
9 i 11 lat. Nadto urzędowa petersb. Ag. telegraf. 
donosi z Warszawy, że na ul. Leszno tłum ludzi 
zaatakował patrol, który następnie dwie osohy 


zranił, jednę kulą a drugę szablą i kilka osób | e 


aresztował. Wreszcie via berlin nadchodzi wia- | 
domość, že na ul. Pawłowskiej 8 robotników na- ' 
padło na indywidyum uchodzące za szpiega i za- 
mordowało go, a gdy policya chciała ich are- 
sztować, publiczność ułatwiła im ucieczkę. Od- 
łamek bomby zranił komisarza policyi Popowa. 
O krwawem zajściu w Łodzi, 
o czem już donosilińmy, pisze korespondent MN. | 
Ref.: 4. okazyi pamiątkowego dnia 3 maja przy- 
szło do świątyni na „majowe nabożenstwo* osób 
więcej, niż kiedykolwiek. Kościół był przepełniony, 
zajęty był również cmentarz. okalający świątynię. 
Po odprawieniu modłów przez księży pewien 
młody człowiek wygłosił na cmentarzu kościel- 
nym mowę, przypominającą znaczenie dla Pola- 
ków dnia nadania konstytucyi. Po przemówieniu 
odśpiewano pieśń „Boże coś Polskę*, a w ślad 
za tem dały się słyszeć głosy „Niech żyje Polska!" 
i czapki wyrzucono w górę, kiedy ktos poza 
ogrodzeniem kościelnem wystrzelił z rewolweru 
„na wiwat“, Wtem z za płotu sąsiedniego dały 
się słyszeć salwy karabinowe. Wielu zaczęło się 
chować do kościoła, inni na klęczkach dalej 
śpiewali „Boże coś Polskę*. Sytuacys taka 
trwała około kwadransa, aż padający wciąż 
ranni, zmusili do zajęcia się nimi. W kosciele 
odezwał się płacz i powstał popłoch. Przybyłe 
pogotowie rannych zaczęło opatrywać, księża 
udzielali ostatnich sakramentów. Z szybkością 
błyskawicy wieść o wypadkach rozniosła się po 
mieście, powodując nieopisane wzburzenie. Szajki 


kozaków gospodarowały tymczasem na chodni- | ordynuje w eherebach dróg meczow 


kach ulic, przylegających do kościoła Mimo to 
tłumy publiczności podążały na miejsce wypadku, 
sprawdzając do późna w nocy kałuże 


ślady kul. 
(Telegr. Gas. Nar.) 

Kraków 6 maja. Nadeszłe tu dziś pisma 
warszawskie podają listę rannych i zabitych 
w czasie rozruchów d. 8 i 4 bm., oraz opisy 
poszczególnych zajść na podstawie relacy: Dniew- 
nika Warsz. 

Wiedeń 0 maja. Z Berlina donoszą, że na 
giełdzie tamtejszej niemałe zdziwienie wywołało 
ogłoszenie bilansu kolęi warszawsko-wiedeńskie), 
wyznaczające dywidendy tylko 1:75 pre. kiedy 
dywidenda jesgcze w roku zeszłym wynosiła 
7:4 pre. 

samorząd ziemski w Królestwie. 

Warsząwa 6 maja. Wobec uchwały komi- 
tetu ministrów, nakazującej rozciągnąć na Kró- 
łestwo Polskie ogólną ustawę o samorządzie 
ziemskim i miejskim, ze zmianami, jakich wyma- 
gać będą urządzenia i warunki miejscowe, sena- 
tor Podgorodnikow przygotowuje projekt do ode 
powiedniego prawa. Dawniejsze projekty wpro- 
wadzenia gubernialnych komitetów dyspcaycyj- 
nych, zostały zaniechace, nowy zaś projekt opiera 
samorząd ziemski w Królestwie na, zasadzie wy- 
borczej, 

Projektowane jest mianowicie zorganize- 
wanie w Królestwie +0 pełnych ziemstw guber- 
nialnych, w pewiatach zaś istnieć będą tyłko 
zarządy ziemskie bez ziemskich zgromadzaż po- 
wiatowych. Wybory do ziemstw odbywać się 
w czterech, kuryach, a 
mianowicie: a) drobnej własności od 3 do 300 
morgów. b) większej własności od 300 morgów. 


| 


krwi +} 


jektu będzie on. zakomunikowany członkom ko- 
misyi, powołanym z pośród obywateli miejsco- 
wych. Prace komisyi rozpoczną się za dm kilka 
i ukończone być mają w ciągu paru tygodni. 


Z Rosyi. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*). 

. Petersburg 6 maja. Na rozkaz cara zam- 
knięto obrady osobnej komisyi, która obradowała 
w sprawie zakładów naukowych pol przewodni- 
cetwem prezesa komitetu ministrów : komisya skła- 
dała się z prezydenta oddziału rady państwowej 
i z ministrów. 

Helsingivre © maja. Jen. dyrektor ceł 
Borgenstróm został mianowany gubernatorem 
Nylandyi (gubernia finlandzka), a jen. major Re- 
chenberg gubernatorem Wyborgu. | 

Moskwa 6 maja. Od czwartku bawi tu 
ośmdziesięciu delegatów z 46 ziemstw, klórzy się 
zjechali dla zorganizowania stronnictwa konsty- 
tucyjnego. Zebrania odbywają się każdego dnia 
w  ihbem 
poufny. 

Moskwa 6 maja. (Peter. Ag.). Ludzie przy- 
byli tu z Orzechowa-Sujewa, z moskiewskiego 
okręgu fabrycznego donoszą a rzekomych star- 
ciach między wojskiem a robotnikami, przyczem 
50 budynków spalono 1 robotnik zabity, 20 ro- 
botników i 7% żołnierzy jest rannych, 

Petorsburg © maja. (Pet Ag.) Prywatnie 
donoszą z Łużańske, że podczas świąt wielka- 
nocnych wybuchły w pewnej wsi niepokoje 
chłopskie, poczem zrabowano 20 dworów. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Kedakoya nie odpowiada.) 


„ice Schweizera jedwabie! 


Proszę żądać wzorów naszych nowości 
na wiosnę i lato: 

Drukowane Habutai, Radium, Taffetas oamó- 
léon, ayé, Ombré, Eoossais, Broderie anglai- 
ne, Mousseline 120 cm. szerokie od koron 1'16 za 
metr, na snknie i bluzki, czarne, białe, jedno i różno- 
kolorowe. — Sprzedajemy tylko pod gwarancyą trwałe 
jedwabne materye wprost do mieszkania prywa- 
tnego z opłaconem portem i oler. 


Schweizer © Co., Luzern 027 (Schweiz), 


(Seidenstofi-Export) — Kónigł. Hoflief. 


miejscu i mają charakter ściśle 


UJ 


Zmiana mieszkania. 


mieszka obecnie przy ulicy Pańskiej liczba 9. 


Materye na meble, portyery 
firanki, dywany, chodniki. 


| m w. a sy 
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WL jeipza 
w cierpieniach nerek i pęcherz., uciezliweń- 
| elach moczu, renmaiyzmie, gośćcu i cukrzycy, P 
tudzież w niežytach przyrządów oddechowych p 
. i do trawienia, ' 


| Dyrekcya zdrojów Salvatora w Preszowie (Węgry). 


Duma kuvdej guśpu- 
dyni jast dobra kawa. 


Kathreingra 
neippowska kajga stodowa 
nie powinna w żadnym 
domn przy  przepra- 
wianiu kawy zabraknąć. 

000 


Żadać tylko oryginalne 
paczki z nazwiskiem 


Dr. JÓŻEF SELCER 
Dr. Adam Greliński 


od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, I piętro. 


pensyonat Janina 
w Zruskawcu 


nowo urządzony, położony naprzeciw zakładu ką- 

pielowego, wzorowa kuchnia domowa. Ceny bar- 

dzo przystępne. — Bliższe warunki u „zarządu 
pensyonału, — Poczta i telegraf w miejscu. 


a 
Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy 

Listy zastawne Tow. kred. ziemsk. 

Ah i kaho n "Banku krajowego 

HEE OES s Banku hipoteczn. 

49,14'/4%, pożyczki m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy naj- 

korzystniej. > 


Sokal 8 Silien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


-Przyjechali do Lwowa d. 6 maja. 

aj) eozcjsko (Alberta Szkowrona.) Ekac, 
Nahodzky ze Stanisławowa, M. hr. Borkowska z 
Mielnicy, J. Pieniążek z Lipinki, M. Maniewski z- 
Bajkowiec, J. M. Rappart i L. Kraus 2 Wiednia, 
prof. Jordau z Krakowa, A. Zargorianz z Tiflisas, 
dyr. Kotnornieki ze Segodniey, K. J. Kleber z Wie- 
dnia, kapit: Merwos z Semlinu, H. Gottleb z Tehlo- 
wa, O. Schnell z Firlejówki, H. Balicka ze Lwowa, 
E. Btrzełbicka z Czerniowiec. 


Dział ekonomiczny. 


B Losowanie. Przy wczorajszem ciągaieniu lo= 
sów kredytowych ziemskich 3 pre. z r. 1889 II 
emisyi główna wygrana 100.000 Kor. padła ua 
aeryę 711 nr. 12, druga wygrana 4000 kor. NA 
ser, 7941 nr. 42. i 


Gal. akc. Bank hipoteczny ma zaszczyt 
podać do wiadomości, iż z dniem 30 kwietnia 1905 
wynosił stan naszych 4 pre. listów bipotecznych 
57,928,000 kor., 4 i pół pro. listów hipotecznych 
88.502.400 kor., 5 pre. premiowanych listów hipe- 
tecznych 3,482,200 kor., łacznie 144,91%.600 kor. 
zaś stan asygnanyj kasowych 2,520,400 kor. 


Cennik ziemiepłodów w Krakewie z | 
5 maja 1905 roka w „Hali zbożowej”. — Tendencya: 
co do pszenicy cokolwiek lepsza + 
zenica biała od kurón 945 do 966, biała l 
zyto —'— do ==, czerwona i żółta %40 do 960, 
czerwona i żółta stara —— wer. —=— do 
yto kraj. —— do ——, żyto dworskie 740 do 
7:80, targowe 120 do 730, tranzyto —'— do —— węg. 
do ——. Jęczmień bies UA a TM, na 
kru ‘| do ——, na paszę 6'85 do 7'10, 4 
do ——, Owies 7:20 do 1:50. Proso zwykłe y= 
do 0:00. Tatarka 875 do 950, Kukurudza nowa 760 do 
8,00, stara 8'50 do 400. Cinquantin nowa F— do Q'— 
Cinquantin stara 875 do 915 Groch Wiktorya 1075 
do 11:50, awykły 9'25 do 10'25, pastewny 7:75 do 800 
Fasola cukr. stara 1800 do 23*—, długa 13:50 do 14:26 
krótka 13:00 do 13:76. perłowa 1500 do 1650. Bobik 
750 do 8—. Wyka 10— do 11—, y= zimowy 
o ——, tranzyto —— do ——. Siemię iniana 
—— do ——, konopie 1325 dc 1875. ica —— f 
——, Mak niobiaski -3:— do 25—, szary 22— do 24— 
Koniczyna nafienna czerwona 45— do 60'—, a 
biała 40 — do 55—, nasienna szwedzka —— do —— 
Esparsottn —'— do 00-—. Luoerna —— ——, 
motka 20— do 25—. Otręby pszenne 5% do 6'1 
tne 570 do 5-90. Mąka czerwona 6'20 do 6:80. 
475 do 5—. Słoma żytnia długa z opł. 280 do 
pszeniczna długa —— do ——, Mierzwa żyt. z opł 


. 
„* 


LO 


n 


o ——, 


— 


—— ĝo ——, psżeniczna —— do ——, Siano zwycz 
stare z opł. 4:60 do 520. Koniszyna pastew. MOO 
6—. Siano nowa —— do ——, Soczowica 18— do 


2000. Otręby rosyjskie żytnie —*— do ——. Ceny no- 
towane zà 50 kig. 


Telegramy ojn Narodowej“. 

Petersburg 6 maja, (Pet. Ag.). Wczoraj. 
odbyła się w Carskiem Siole nominacya wycho 
wanków zakładów wojskowych na oficerów. Jak 
car w swem przemówieniu podniósł, odbyła sit 
ona w tym roku o 4 miesiące wcześniej, niź 
zwykle, z powodu ciężkich strat w oficerach, 
jakie wojsko rosyjskie poniosło w Mandżuryi. 

Ogółem zostało zamianowanych oficerami. 
1115 paziów i junkrów. Z tego 857 należy da 
piechoty, 145 do kawaleryi, 153 do trenu. 


———— 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 7 Maja 1905 Nr. 104 


RRRKRRKRKKRRĘ 


„Cherapia” 


zlmowa stacya klimatyczna morska 
z zakładem wedoleczniezym, kapie- 
lewym, ortopedycznym itd. 


w Girkwenicy _ 
nad Adryatykiem 


koło Rieki (Fiume). 


Znakomite urządzenia do zabiegów lecz- 
niczych „fzykalnych* — wyboma kuch- 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 


grypie (influencyi). 


Każdy od dłeższego czasu kanslący. Lepiej zapo- 3 
biegać chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy- | 
bachn. 
Osoby chore na przenlekły nieżyt oskrzeli, 
które Sirołina wyleczy. 

aby 


Ostrzega się „Róche” 1 żadać zawsze Siroliny „Roche“. 


F. HOFFMANN-LA ROCHE & Co.. Basel (Schweiz). 


ulge. 
Zołzownte (skrofalicene) dzieci, 


Ślrolina 


2. 


ne odżywienie. 


Nabyć można na przepis lekarski 


nia polska. 157 
Prospekty na Żądanie wysyła lekarz 
zakładowy 1t 


Dr. Jan Regiec J saN a 
(latem ordynuje w Rymanowie). PERENA . D D; tiner ijdować G. N. 217 
XKKKKKAKKRAAM || JO, Uzi] ua s rę 
DROBNE OGŁOSZENIA |(Ż) nat PE „zed ie on» ne MI 
aT . od wyrazu. SW przetwór destylacyjny zde Ekstrakt (TZECHOWY ( Wzory wysyłam opłatnie). 


który rozpylony w pokoju przynosi kwago- 


Owoce kandy zowane ród i balsamiczno-Żywiczne materye, zna- 


w koszykach '/, i '/4 kg. po r k. 12 h.lkomity środek leczniczy w chorobach od- 
po 2 k. 20 h, bez koszyczków po 1 kor.|dochowych i znakomity środek szapobiega- s poj 
I po 2 koron. Dwór Łapszyn Brzeżany. jący przeciw chorobom dzieci. | A. Maczuskiego w Wiedniu 
| zc s Jedynie prawdziwy jest do na. | 
bycia BITTNERA wyciąg szpil- IIY2 Erdbergerlinde 2. 
Ekstraktem tym, który wyrabiany 


kowy z obok wydrukowanym 
jest z zielonych łupin orzecha włoskie- 


znakiem bociana i wypalonym 
korkiem. Cena flaszki wyciągu Ż0, Baia HajRWO) ohować 
można siwe włosy ua kolory: blond, 


: szpilkowego 1 k. 60 h., 6 flaszek 8 k., pa- 
tentowanego rozpylacza 3 k. 60 h. szatyn, brunztiny | czarny, nadając wło- 
som najdalej po 15 min. kolor właści- 


III [TTNER wy, tak , że kolor ten przy myciu nie 


schodzi. 
k. u. k. wa Hofiieferant 


1 flasz. ekstraktu orzechowego k. 6 i 3 

1 pudełko z 6 fiaszk. na próbę k. 7:50 
Apotheker in Reichenau (N. ©.) 
Żądać należy wyraźnie Bittnera 


Mieko orzechowe, reger. włosów k. 6 i 3] 

Pomada orzechowa i olejki orzech. 4 i 2 
wyrobów z lelchenau (N. 0.), gdyż ist- | 
nieją liczne naśladowania "qBG 185 


Pasta orzechowa do cienlow. brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny barwa 
k. 6 
We Lwowie w aptece Piotra Mikolascha | 
i Szymona Haya aptekarza c. i K. EN 


do farbowania siwych włosów 
do nabycia u 


Pa r Karlsbadzki 


proszek na żołądek i trawienie, 


prawnie ochroniony, z miętą pieprzową przyjemnego smakn, przez 
lekarzy polecany i używany w zabarzeniach trawienia, chronicz- 
nym nieżycie żołądka, kurczach żołądkowych, zgadze, drałnieniu 
do wymiotów, przykrej woni ust, kwaśnem odbijanir, braku ape- 
tytu, przy stałem użyciu usuwa wszelkie przypadłości żołądkowe. 
Codzień nowe uznania. — Cena: 1 pudełka Z korony, 
30 hal. porto, — przy 6 pudałkach opłatnie. 
Główny wyrób i rozsyłka ; Biireu-Apotheke in Miihr-BehVuberg. 
Do nebycia; we Lwow'e u S, Haya apt, c. k. nadw. dost., Pipe- 
sa poratyńskiego apt., S. Ruckors apt; w Przemyśla u J. Bayera | 


Oficyalistów "3: Ga i | 


Biuro Nlemczynowskiej, Lwów, Rynek 12a. 
59 


pa 5 kig. 7 kor. 20 bal 
Miód lipowy iiss e; itemki 
3 klg 8 koson, Wino owocowe „Eloute- 
rya* 5 klg. 6 koron, franko wysyła Spółka 
pozezelarska w Brzeżanach. 51 


apt; w Tarnopolu u F.eudenthala apt; w Borysławiu w aptece 
pod Gwiazdą 1 wielu innych aptekach, Gdzie nie ma, prosimy za- 
283 


We Lwowie u Zygmunta Rackera apt., mawiać wprost, 
w składzie materyałów Al. Hiibnera. : 
w drogueryi Piotra Mikolascha I Sp. 

Przy kupuie zwracać uwagę, 
aby Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. 
Maczuskiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrsbianych preparatów. 

| 


i posadzki 
deszczułkowe 


p najpiękniej- 
Róże Sztamowe, sai 
wysokie 50 et., miżaze 40 ct., dwaletnie ni- 
akie 25 ct, gożdziki dwuletnie 4 ct, sio 
krótki kwitnące 2 ct., flance jarzyn i kwin- 
tów, dekoracye i bukiety, najtaniej poleca 
Schmidt, Stanisławów, Halicka. 58 


na brodę ., . . » . 6i4 
nego dottawcy. 


parkiety 


drzwi, okna, krzesła, stoliki ogro:- 
dowe itd. poleca fabryka parowa 


Braci Wczelak 


we Lwowie. 


DoG.Gchmidła 


aat A0WOnny =>PHRTENERTH słynny 


Najnowszy wielki lesir. 
GJEKSKUCHOWY 


alalog s 


4 Ą "=. 1465 smieszczón. 
Dzieł religijnych + suwa czaswjq 
„Książek do uabaż | 


Powiastek. gier itë. 


Lodownie patentoware amerykań- 
skie z regul >waną tempe- 
saturą i 505/, zaoszczedzenierma lodn dla bro-| 
warów, restauracyj, kawiaró, rzeźni, oraz 
zakładów eksportowych wędlin, dziczysny/ 
i drobio. Józef Sekali, Brunn, MXhren, 
Zelle 32. Prospekty i ilustrowane cenniki 
gratis, (We Lwowie w Restatracyi Hotelu) 
trancuskiego u p. L. Stadtmiilera, plac| 
Marysczi 5, jeat wstawiony ten przyrsąd —| 
panowie interesowani zechcą na to zwrócić 


SL 
hole 
221 


(wyciekz uszy szam wuszach 


wypadkach zadawnienia. 
Do nabycia po 22t. za fla - 


UPRASZA SPP 


awsęę. 5 213 wysyłam 5a żudanie m anD AGHA WE NONE PE KA RZY w 
, KMIKOLASCHA WE LWOWIE! KR a DAC 
ubrań sarzu- darmo 1 franko. KAZ ASA J ZAPISY W e" “AWLI P . gLA ZCE 
5.000 „a. 3.000 "r FAZĘ JAR, PIGUŁKI WB raram, 


nbrań dsieelnnych. Unifer- 


4.000 


fai? SIFILISIE 


(dawniej Liton zwane; uónierzeją nątych- 
miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k 20 h. 
We Lwowie w aptece P. Miko.ascha, — 
w Stryju w aptece J. Drągowskiego, 21 


PARIO 


Kay dia panów studeatów. 0 M i a k a z 167 
i taj i i ce- r l l r ; | and = ORGAN 
Pora" Š po WEZ ga a K r O pl e d O zęb O w Tad sy ROP g? p u o o} 


Mikołów (Nicolai 0'5) 
lnb też Kubaczka i Cang w Białej 


mastępca Jak6b Geller, — Lwów, 
Jaglellonska 2. 


CORRET PA RY ZU 


„i Jedyne zespólająco się z organizmem i skuteczna. 


Rowery a ter fabryk, gaise 301 We Lwowis: w apiskuch PP. Mikolascha i Sp., Wiewiórskiego i. Ruoker. 
Bajbory sila kolarzy, warstat reperacyjny, = R W Krukowie w aptekach: PP Wiśniewskiego i Joedyka, u: 
wR-Femużie, rraybory sio szermierki, : m moea 
poleca najtaniej W. Łukasiewicz, lwe ap pwiocenia | MÓOWE 
magazyn towarów sportowych, Lwów. pedwójnie ralinowaDę h z 
al. Akademicka że. so I uko na maj pół kl. 22 ct. iraia: E : la właścicieli staw w 
połecz uanciel korzenny lz dóbr Zameczek p- ŽZólkiew, 


Lodownio ię W K. ADAMSKI 
ści, Wanay,  _ i | 5 
paid, tusse — poleca I wszelkie roboty 3'7 Linów, Chorążęzyźna 12, 
owe przyjmuje Zakład fabrycany wv-| 
robó w aryl Z. Geńciekiego, 
Lwów, Kopernika 17. 43 


jznane ze swej dobroci, sprzedaje) |; „yje: 
li wysyła codziennie świeże h 
Angoni Olearczyk, 

; Lwów, Krakowska 1. 


319 


u nas gospodarowanie na dzikich stawach. Rzeoz o me- 
liorowaniu stawów napisał J. P. (Maarycy Mycielski). 


Ceną | korona, z przesyiką 1 k. 20 i. 
Na ukląj<le we Lwowie w Księgarni Polskiej, 


aiieg Akademicka. 320 
MA; KATAR YJ 
paa me, LIGARETEK | PROSZKU ESPI 


NOBO, KASZEL, ZAKATARZEN 
DŻ: póeraowago jest e ANES PRO zu 5 


ryndzę wiosenną ` 


śrleżniku 


| ADAMSKI — 
315 K. Ay, l u : , 
Ekonom Lro», Uhurażezyzma 12. ai D 


-onergicamy, postępowy rolnik, poszakiwanyi 
ad 1 lipca. Wynagrodzenie 1.000 k. prócz 
doóatków. Zgłoszenia pisomne s podaniem 
szczegółów i odpisów świadectw pod „Agru- 
nom R,“ biuro dziemaików Plohna, Lwów 


ASTHMA 


pusz 


Nieuwsględaione pozostaną bez odpowiedzi | a w E 
` s lo pokonania chorób 
k2 >si oddechowych. — PRZYJĘY ,.W SIPITALACH FRANCUSKICH 1 AGRA UGŻNTCH. — We wszystkich znacznych zpłetich 
MOŃOR Ł; wage- PE Frencyl i zagranicą — Sprzedaż huriowa w Paryżu: 208 licn Saint-Lnzure, 40. 


Trzeba wyciaguć własnozęceJ puise na KAŻ lej sanee 1ak abok. 


nowe, gospodar- 
skie, daiesiętne 
1 atołowę, poleca (u. 


Wagi 
mmej | Najstarsze światowe zua 


Y. Czeryeuy, fabryka wag, sam i B 
Praga — Żiżkor. a (0e Mumatyczne miejsce 


20 


Rug a” = 

Falier'a Wa Lwowie w aptara Z. Ruekera. 
30 |Rzeczywiście naiłepszym ze wszystkich dotychczas do prania 
vrzyjemnv pokarm, najodpowiedaiej- bielizny lnianej i bawełnianej używanych środków jak mydło, 


Fo sfatyna 


phosphatine Faliercs, 


leczaicze szy dla dzieci od 6 miesięcy do 10 » i i" : 
Sezon: od 45. maja do 15 E gwłaszeza w czasie odłączania soda, proszek etc. jest SCHICHT’A nowo wynaleziony 
i pe, i í od piars) } w okresie rośnięcia WRS" n 
~ WM Ułatwia ząbkowanie i zapewnia Ekstr akt do prata I namaczania 
marka 


prawidłowy rozwój kości, 


Cenniki bezpłatnie ij opłacona. 
iprzedaż w składach aptecznych i aptekach. 


Bilższych wyjaśnień udziela uaj- 


PBALASSA N 


„pochwała Gospodyń 


"OM prawdziwe angfelakie chetniej 3%: 
) Męki (DOTKOWE Komitet kuracyjny. Lwowskie 323 M1) Skróca do połowy czas potrzebny do prania. 2) Zmniejsza ro- 
D : ; ko A -9 botę do czwart:j części. 3) Używanie sody. staje sią zbytecznem. 
+ ielizna jest czystsza. 0) Jest a rąk jakotez a  bieliz 
jest szybko i cudownie Foto » ZPlastikon :) Biel “j y 5) J dl 4k jakoteż dla bielizny 


w Pasaża Ifnnsman« 
od 7/5 do 13/5 do widzenia 
Podróż podzwrotnikowa przez boli- 
wirńskie Kordyliery wśród wapśu a- 
łvch dziewiczych lasów z miasta la 
Paz do Yungas. Watęp 20 hu] 


daiałającym  Środriem 


Ea acsm, zupełnie nieszkodliwy, za co ręczy podpisana firma 6) Jest tań- 


szy, przez swą nadzwyczajną wydatność, od wszystkich innych 
środków do prańi6 

Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla každej 
gospodyni i praczki niezbęduym. Wszędzie do nabycia! 


TOTEM Jerzy Schicht w Aussig. Największa fabryka lego rodzajn 


na kontynencie europejskim, 
zewnętrzne, połączone z nad-| 
miernym upływem krwi leczą 


Księgarnia Polska 


we Lwewie, ul. Akademicka 2a, 
poleca dzieła pedsgogiczne 


BRBEUBANERA 


do bardzo pzędkiej i nmajlatwiejszej nauki 
Obecyeh Języków, bea nanczyelcla, z ob | 
jaśnieniem wymowy I klnczęm pod tytułem 


amouczek 


Nie zawiera Żadnych szko“ 
dltwych materyj, 2—3 Ta- 
sowe użyce czyni cerę 
czystą i odmłodniałą, piegi, 
plamy wątrobiane, prysz- 


| czyki znikają, — Piękność sę NEI ca) M 
utrzyma się, podnosi i pie- Pełako-Niemieocki kurs I-szy szku i Pignłek Dr. Loboi z - 
lęgnaje. Flaszka 2 k. k.2-Io, kurs Il-gi k, 4'80. w Paryżu. — W Krakowie w 
Krem E 2 kor Pelske-Francuaki tur: I-szy aptekach PP. Wiszniewskiego Herbasbneg © syrup 
Puder k. 1°20 i 2— k. 360, kurs II-gi k. 9'60 i Redyka We Lwowie w ap- f 4 z 
3 Polsko- olski kurs I tekach PP. Mikolasch Wewiórskiego = 
o; dah kum lg k gód a a A Rucker, se| podfostorawo - wapienno-żelazowy. 


| Syrup ten piersiowy, sprowadzony do handln przed 35 laty, przez 
bardzo wielu lekarzy jak majpochlebniej oceniony i polecony, rozpuszcza Śluz 
i uspokuje kaszel. Z powodu auwartosci środków gorzkich pobudza apetyt i 
działa dodatnio na trawienie a tem same podnosi odżywianie, Żelazo, tsk 
$ z ważne do wytworzeaia krwi, zawarte jest w syropie tymi w stanie, dający m 
białe, grube, całe słodkie 5 kilo] się łatwo przyswoić, ponadto syrop ten z powodu zawartosci rozpuszczalnych 


Ą „| soli fosforowo-wapiennych, działa bardzo korzystnie u słabowitych dsieai 
Lüftingera j8 koron, sałata w glówkach, mło | szczególnie na tworzenie kości. y Thi 


fle, rzodkiewka i szpara-| 
de kartofle, rz per Ceca jednej tiuszki Herbabnego Syropu waplennc=żelazow ego 


środek do tępienia lgi razem 6 kilo koron 4, słodkiej 2:50 koron, z przesyłką pocztowa 10 hal. włęcej za opskowanie. 


pluskiew wino czerw, 5 kilo 3 koron 50 h. Ostrzeżenie! Ostrzegamy P. publiczność 


Wino czerwone, slodkie, dla cho- przed nsśladoaniotwami, ktore pojawiły się pod tą 
rych, bezkrwistych, osłabionych, samą, lub podobna nazwą i które tak a: do składo- 
(prawnie ochroniomy) działa natychmiast : 
W przeciąga 24 godzin żadnej pluskwy rozsyła za pobraniem pocztowem 


Polsko - Rosyjaki kars 1-szy 
k. 420, kors Il-gi k. 5'40. 

Amerykański Przewe- 
dmik - rozmówkami  angiel- 
skiemi k. 130. 69 


Rozsyłka pocztą : 


«. BALASSA, apteka, 
Badapeszi, Erzsćbetfalva. 


Duże (00) szparagi 


Skład główny: Zygmunt Rucker, Lwów. | 
F. Broyer, Przemyśl, Na Bramie I. 4. 

Reim i Spółka, Kraków, dalej do nabycia 
we wszystkich aptekach i dropueryach. 113 
a o O o c" 


Krynica, 


wiekowych 4 litry koron 5, wych częsci, jakoteż co do skutków zupełnie się 
różnią ou naszego, od 35 lat istniejącego syropu 
podfostorawo-wapienno-żelszowego i prosijny przeto, 


mie będzie w pomiesskaniu. Flaszka bru- © 
d Wi ty  |aatnego kolda 26 ct., białego nie plamią- J. Suttner, Łówsze zażądać KBA łe zb e es 
fasse F a , -80 ud. r wego syropn" i b.czną uA to zwrócić uwagę, aże- 
Pensyonat „PO isłą PO Lr 4 Are Ak TĄ x właściciel realności, Görz, by się na każdej flaszce znajdował obok Taio 
prayjmuje od 15 maja całe rodziny — po- . A Hüsteniand. 304 ny i zaprotokołowany snak ochronny. 
jedyncze osoby — i zapewnia młodym Ps- Alojzego Hiibnera s: « Wyłączny wyrób i glówny skłal: Dr. Hellmanns Apotheke 
nienkom, przybywajacym bez starszych osób Lwó R k aOR a > et) Barmherzigkeit“ we Wiedniu, VIII, Kaiserstrasze 
troskliwą opiotę. Emallia Hurzyżska w — ynek- —78. Na składzie we ważystkiel uptekaeh. 4> 
wdowa po prof. Uniw. Jagieli. Proszę zażądać tylko jednej faszki Lif. i 
do 15 maja: Kraków, Htadeneka nr. 23.! tmger'a. 256 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


w chorobach płuc , przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, 


Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i plwoeinę, usuwa poty noene. 


Kto powinien używać Siroline ? 


Astmatycy, którym Sirolina przynosi znaczną 


obrzęk gruczołów, katary nosa i oczów itd. Na 
takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól- 


przed liehemi nzśladownietwami! Dlatego należy uważać na to, 
każda fiaszka była zaopatrzona w nzsz znak specyalny 


o A 


w 


zołzach, 


cierpiące na 


dywany portyery 
Story i żaluzye do okien 


z własnej fabryki poleca 265 


WW. A damaski i, 


Hotel George’s, róg ul, Sobieskiego 4. 
Akademickiej i Tańsklej. Lwów, (dawniej Jürgens). 


Kio sobia zamówi, zupełnie przekona Bię, ło nieprześci- 
guione w skuteczne m działaniu są aptekarza Thlerry'ego bal- 
sam I maść ceutyfoliowa 
we wszystkich cierpieniach wewnętrznych, infuenzy', katarze, kur- 
czach i zapalesicch, osłabieniu, złemu trawieniu, ranach, wrzedach, 
usrkcdzeniach ciała ete. Na życzenie posyła się bezpłalnie ksią- 
żeczky z tysącemi oryginalnych podziękowań, jako domowy po: 
r dnik. 13 małych lob 6 pedwójnych faszek balsumu kor. 5, 

60 mułych nlbv 30 podwójnych frszek korea 15. 
14 > ecgłedki eemiyfollowej maści k. 8:60, opłacone, wraz zc 
| i skrzynką. Proszę adresowsć do: Apotheker A. Thierry in Progradę 


rz X. kel Rohitsch. — Fsiszerze i cdsprzedawcy faisyfkatów sądownie 
LICH DIER | będą karani. -- Skład we Lwowie u Szymona Haya, Z. Ruckera 
tcz=zm= i J. P:epera-Poratyńsk ego. 14 


r 


HEREIN 
Uigi w spłztach wedle umowy! 


Ilustrowane eenniki wysyłą- 
my ua prowincyę darmo 1 
opłatnie. 


ji a ' . 
e jest tajemnicą 

(Secret Pubilqne) 
r 5 aE Że renomowana i wszechstronnie a ta- 
penaa ną 44. mości znana firma 

s : (73 
„Mu Louvre* we Lwowia, 
sprzedaje na spłaty częściowe wszystkim dobrao sy tuo wan ym 
Osobom (bes wzgędy ma stsn lub rangę) blązki, halki, salafcoki, 
matynki, (artuszki, koufekcyę dzieciąną i dla chłopców, parasole 
i parasoiki, rekawiczki, poźeczochy i towary pończogzkowe, Bzy- 
tung, towary lniane, bieliznę stołowy, biolizuę męską, daiaską 
i dzieciany, jak również dywany, portyery, firayki, chodniki, kot- 


dry, kupy ną stór I kożka, cerąty, linoleum i „rszelkie do nrządze- 
nia potrzebne artykuly dekoracyjne. :— Listy należy adresować: 


Dom Towarowy „Au Louvre“ „wer, 


S$ Nisza nowo otworzona filia nowości damskich i dziecin- 
nych znajduje się przy ul. Halickiej 19, 178 


KKRKKKKKAKRKKKKKKRNAUKKKKĘ 


Dalrowisto Teplitc- Shinan 


W ZECHĄCH, w prześlicznem położeniu w pośrodku Kruszeowych gór, od gotak 
luł zuane Glawne gorące, aikaliozno-solng tormy (330 do 46" C,), Leczenie trwa 5 
bez przerwy przez cały rok. Także z muwa kuracya. Wyśmienito z powodu nioprze - 
soignionej skuteczności przeciwko podagrze, reumatyzmowi, paraliżom, sewralgii 
neurastenil, blednlcy, ohorchla nerek i innym chorobom nerwowym; 0 znakomitych 
skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od postrzału | cięó, po złamaniu 
kości, przy zesztywnieniu stawów i skrzywieniach. 11 Zakładów Ląpielow ch z L66 
łezienkawi. Kąpiele thormanowe, błoine, tusze, Masaże, elektrika i freimi 
262 powietrzno-therapeutyczny iustytut, „Fatgo di Munfalcone", 

Wszelkich wyjaśnień udziela waąd gwiuny, jakoteż iniastowy kąpielowy inspekto- 

pań i księcia Clary Zarząd dóbr w Teplitz-SehUnaa w Czochach. 


HARRIER 


2,4 


RRNRKEKRNKNNKKAUAKRUKRKNKNKKE 


RNKKKKNKKANNRKKME 


funt. paczką 
kor., 1:80, 1-40, 
1 60 i wyżej. 
imdo Ceylou 
koron 1'30 i 170. 
Dkruchy 
10 h., <0 b, 4 koi. 
ik. 30 b. 
Wszystko neite 
waga ćłowa, czyli 
„00 gramów — nip 
420 gramów za | 
fugt rosyjski — Q 
Zuk% mpiejązy. 
Proszę wagędzię 
żądać He batą 
Monopol z Rąctky, 


Z Wagczy M JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie 


Najw.ększy zbyt Herbaty w kraja. Gdzie nie ma proszę plsać wbiost. 
0 


IWONICZ 


Zukład zdrojowo-kąpielowy t klimatyczny 
(stacya kolei „Iwumicz”), 
| Raysilsiejsza Szczawa +łono-joduwosbrowowa. 


Za A 
b, 4 a 


Od dawna stwierdzona jej panteczność we wszystkich postaciach zojzów 
(serofnloza), w chorobach kcś.i, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wry- 
magających przyspieszenia odnowy materyi. 

Urządzenie Zakładu wzorowo. oświetlene elektryczne, wodociągi. Na 
sezon tegoroczny wybndowsno 2 domy o 69 pokojach. 

Lekarze Zakładowi: Docent dr. Antoni Gabryazewski ze Lwowa i dr. 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 leka zy wolno praktykujących. 

W sezonie l-szym do 20 czerwca i 3-cìm od 20 sierpnia mieszkania 

! znacznie tańsze, 
+ Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa ndziela aig 
tylko w l-szym i 5-ciim sezonie, 

Zamówienia na inieszkauia, wodę mineralną, sól, ług i muł 


rayj- 
muje i wszelkich wyjaśnień udziela PH 


314 


BDyrelicya Zakładu zdrojowo-kąpiclowogo w Iwoniczu. 


en, 


3) 
Colos 


w Pasażu 
Hi ermanówe 


Od 1. do 15. maja 


nadzwyczaj urozmaicony 
program. 


Codziennie o godz. 8 wieczór przedsiawieule. 
niedziele | świeta ? przedstawienia o 4 pop. i o 5 wiecz. 


| 
| 
| 


=| 


Z drukarni i litogralii Pillera i Spółki. 


